
GLOS POMORSKI
Nr. 219 — Rok 2. (GAZETA POMORSKA) " Ml”^  poH»iy*c*y 50 mfr.
P ren u m erat. m iejscow a: Przy odbiorze w eksped/cji i w agenturach miej­

scowych. miesięcznie ^ 5 0  mk., przedpłata na poczcie % odnoszeniem 
do domu miesięczni! 8 2 5  mk. W razie nieprzewidzianych wypadków 
jak strejki, przeszkody techniczne itd. pienumeratorzy nie mają prawa 
iądania niedostarozonych numerów lut zwrotu prenumeraty.
— — — Rękopisów nadesłanych uie zwraca się — — —

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do ll-tąj przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12—tej w południe

..Rachunek bieżący: Gimziądz, Banit Związku Sn. Zarotf i Banzśser Pr:va:-
Bklienliank Gdańsk i Grudziądz- P. K. K. P. G r u d z ią d z .K o n to  czekowe: 
G d ańsk  nr. 298^1. Kontu pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział: 
w Poznaniu ur. 201193. Miejsce płatności i wykonania: G ru d zią d z .

O głoszen ia : Wiersz wypotości milimetra w d z ia le  o g ło ś z e n io , ,  
wym  na stronią S-łamowej 50 mk.. w d z ia le  ek lam ow  ym na stronie ]
3-łamowej przed tekstem 30C, wśród tekstu 350, za tekstem 250, dis 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska' i Niemiec 200% nadwyżki w mar 
kach poiskich lub ich wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska: wiersz 
wysokości mi!imetra w d z ia le  o g ło s z e n io w y m  na stronie d-łam. 10 mk 
niem., w d z ia le  re k la m o w y m  na stronie I 3-io.m. przed tekstem 
35 mk, ulem,, wśród tekstu 45 mk. niem., za tekstem 30 mk. niem., dla 
Niemiec 50% nadwyżki. Za tłomaczenie 20%. — k atn ln ia iracja  n ic  
p rze jm u je  odpowiedzialności za termin umieszczenia ogłoszenia 
Rachunki są płatne w 8 dniach; po upływie tego terminu dolicza się  
5% ęon&d skon to bankowe.

&ea*łKC;a i A um inssir& cia. 
G r o b i u w a  2 7 /2 9 , GRUDZIĄDZU wtorek, dnia 19-%o września 1922 T e le t o n  Nr. 50

M a ja cze n ia  N ięm ietic(&
B e r l i n .  (Tel. w iasn.) Ze źródła dyplom atycznego I T ekst ten rzekom y podam y następnie. — Na krzyki 

bliiej nie określonego podaię .„Yóssische Żtg-“ tekst rz e - j p rasy  niemiećkLj odpowiedzieć można jedynie: ,-Na 
kornej um ow y zaw arte  i w  M aiienbarizie u a . koiifć£ęnę.‘i I z$od#eju czapka &'ore“ i dlatego wictei niebezpieczeń- 
p.rzedstawiciejj Polski i Małej Ententy, skierowanej; na-1 stw o w  porozumieniu Polsm z M ałą Ententą. 
turalnie przeciw ko Niemcom. sit

Frśed wyborami.
Projekt noweli do ordynacji wyborczej

♦
W a r s z a w a ,  (Tel- wł.) „Gazeta WarSzawsk*" donosi: 

tVobec zdarzających się wypadków odmawiania przez człon­
ków komisji wyborczych obwodowych pełnienia czynności 
im poruczonych, rząd wniesie na wrześniową p ś ję  sejmową 
projekt noweli do ordynacji wyborczej., dotyczący orgatii* 
Jtacjt komisji obwodowych wyborczych-

P ro jek t przewiduje, że jężęli „członkowie Komisji odma* 
wiatą pelntema czynności swoich, to przewodniczący -Korni* 
sji ma prawo kooptować nowych członków z paś/ód w.ybor* 
<$.w. Jeżeli przewodnicząc^, nie dogiaH? to w ybory będzie 
mógł przeprowadzić delegat okręgowej. Komisji wyborczej 
Y/ danymi-wypadku przewodniczący Komisji okręgowej be* 
dzie mogl te? jm ^ n a c z y ć  delegata, który będzie miał prze* 
prowadzić wybory nte tylko w. jednym obwodzie, alej-w połą* 
czonych dwóch lub 3=ch obwodach-

Pnzatem przewidziane będzie w projekcie podniesienie 
kary. na niedbałych • członków komisji z 20 .tysj^ćy. na 100, 
a. ewentualnie skreślenie takiego członka z grona komisji

wyborczej będzie mogło nastąpić już po pierwszem ukara* 
ni u-

Nie jest wyklaczonetn, ż f  z powodu tego rodzaju wy* 
padjRw nieścisłego pojmowania obowiązków przez członków 
komisji o b w o d ia c h -  głosowanie w dniu wyborcaym. będzie 
musiało być-odłtóonc o kilka godzin, co w każdym wyphdku 
będzie publicznie jEjWśTone-

. C z j iw a ip le ' n a d  b e z s t r o n n o ś c i ą  w j b ę r ^ w .
W arszaw a, (tel. w ij. -W ;ęeiu czuwania nad bez­

stronnością. wtBorów i szybkim wymiarem sprawiedli­
wości : w irazie wykroczeń, minister sprawiedliwości po­
dzielił ^kryt-orjum ^zplitej na trzy okręgi: okręg pie­
rwszy obejrrnre apelację wiSimawską.-ibhbelską i wileń­
ska, okręg tłrugi — „poznańska i toruńską, okręgibrzeci 
.lwowską i krakowską, Ula każdego z tych okijfjgęw 
wyznaczono podprokuratora apelacfenegoE^|iy będzie 
łączirbem mićdzy okręgom, a ministerjum na czas 
w ybęiW t

O feffaaoszoaiii©  ś» ik « tr$ f tfe g o >

- P o d czas m anewru,w- w C oedpuidan  prezydent 
KTłlerand udekorow ał gen. S ikorskiego W ie kim 
Krzyżem G rand offfcjer Legii H onor we| o r i$  pułk 
K asprzyckiego i M atuszew skiego krzyżam i Legii ho n o ­
rowej (c ro ’X cneyaHerjkr .y " j:: \Tv, . ,

W dniu 14 b. m, o a b y ła  się w nunisterjum  wojny 
uroczysta c e re in o n a  dekorow ania gen era ła— m inistra, 
bażim ierza S o sn k o y sk ieg o , , estonsk m „Krzyżem 
W olności" ki. II.

O  ' p a s . H n ąsilra jjil" -,

W a rs* a u ł-a ., (Teł. wł,) W sobotę wieczorem wy 
jfech&ła do W ilna komisja Ligi na.rodótr do podziału 
pasa neutralnego. Pp. Saara, i Łasicowi towarzyszy z 
tam ienia mm. spraw  zagranicznych p. J. Baliński,

U m t ^ « y n a p o « l o w S 0 n f ę  W « H j r .

TT związku z nieścisłemł in ottnacjami niektórych 
Organów prasy, m inisterjum  Sj,.aw wojskowych oświadcza 
*e w sprawie żądań - niemieckich, dotyczących yimiędzy- 
•łarodowienia W arty i Noteci, . sztab generalny r p a z ł  
Wobec Ł fiS te igum  spraw zagranicznych opiąję taką, jąk ą  
Wyrazić mu nakazywał interes obronypąńetw a.i żo nigdy 
»ie wyrażono skłonności do jjczynienła zadość niebez­
piecznym dla panstrw żądaniom Niemiec.

Umowa r«and!Awa polsko-niemiecka'-

' W a r s z a w a  17. IX. Na ostatniem  pósiedgepiu Ra- 
<ty handlpw o-przettfysłow ej m in ,, p r z e m y tu , ii handlu 
.9- m inister H-. S trassbu rger oraz p. dyr. II. Tansnbaum  
przedstaw ili stan rokow ań mających na ceni zhw arcie 
trak ta tó w  handlow ych z poszczególnemu państw aińi) w 
szczególności gospodarczych pol$ko-n:emieckich. R ada 
w  w yniku dyskusji w ypow iedziała -opinję: l)  że
w arcie urnowy handlowej międ&y? Polską a Niemcami 
nie może być, uw ażane za spraw ę nagiął, 2) że znięśipire 
przez .Niemcy t. zw. bojkotu ekonomicznego upraw iane­
go w  stosunku ^do Polski jest zgoła, nićdostatecznynj 
ekw iw alentem  za żądairyi przez Niemcy tranzy t z N:e-, 
f t ie c  do Rosji, zw łaszcza że ładunki górnośląskie nie 
**ńcgą obecnie >v-. nakż^śym  stopniu kóryzstaź 
* możności tranzy tu  p rzez terytorium  niemieckie. 3) 
ze w  zw iązku z zaw-mreien, przez Francję i Niemcy t- 
swo um ow y wiesbadeńskiej jest rzecyą niezbędną, a ie -  
hy,  ̂rząd polski poczynił kroki w celu? uzupełnienia umo- 
W y' bandlow ej polsko-niemieckiej, w  szczególności w 
spraw ach  celnych,

Rada przemystowoehandSowtu.
" 'y  a r s %  w a, (Tel.) Wczoraj .rozpoczęty się w rr in- 

■-'-hysłu i handlu pod przewodnictwem kierownika mini*

P b z ó r a j^ a . .1 handlu, S tra s s t ju ra e ra ,  o b ra d y  d a ła  do* 
ra d cz cg o  rtiiiiiste rjitm , - jaltfcm  R ada p rzem y sło y o » h an *  
dii.w ąjj;pow ołana* '-V  m y ś l uśtayęy  titJniu{;iijitawo''.ląW cz^lltx.jdo 
•w y p o w ia d a n ia |B p !>iijt t *śtą-w,taiiia w n io sk i^ -  ejpj!

d o k sz ta łtu  sp ra w  p o lity k i g o sp o d a rcze j.

Na p icz ą tliłi  p o ried z en id  p- m in is te r  ..S łraŚsburger przed* 
,s ia w ił w y n ik i a n k ie ty  o naogół p o m yślnym  stan ie  n aszego  
przem y słu - P o częm  p r ^ s ta p to n o  do p o r |; d k u  dziennego- na 
k tó reg o  cze le  'ś fa b y  spravvajkakc.it up ray .w ileinw ariycli

S p ra w a  w a lu to w a  iia  G- Ś lą sk ł
ł

K a  t o w i c ę. (Tel. \ył.) S p ek u lac je  b an k o w e  m arce  
polskiej d z ia ła ją  w ielcF  na szkodę  sk arb u  po lsk iego .

J ć ż e l i  rząd  n ie  p rz ę d s ię tte z in łe  o d pow iedn ich  krokhw., 
to  z ac h p d zk ,cb a \ra , że  na tern tle rnoM  p rz y jś ć  do pow ażn y ch  
n tepoTożum ieti m ię d ż y  ludźm i, w y m te n ta ją c e m l p ten ijjdze, a 
bąnkarnji. - • 1 0

Dyrekcja filji P  K K- P-. w Katowicach powhura \uiydać 
odpowiednie zanudzenia. Pont|w(%J' sprowadzanie wdelkitinit 
niąsami banknotów prilsktcłi. dffpwojęytództwa.- ślą^kjego H6Ę| 
dzo. obniżą, kurs.jmbTkt. po.lsftóM to się da(o zauw/jź(rp?w osta 
tn>'ch. dniach- j  'poniejPy® trudn i;/ 'Jes t dostarczać {& tak^wyęji 
ktej ilości .fńąktiw . pientężr)*(mh, przeto należałoby ui€gulo* 
t o ć  bwestięl waljjtojł^a na zupełnie tm-ych zasadach

N a leż a ło b y  z ą rp ld z ić  w p ro v v ;ilJ |jn ie  miejscow-or, w o je l  
.w óazkiej.. w B u ty , zabezp ieczone}  na m ają tk a ch  kom unalnych
i w o jew ó d zk ich - s tfy ż . to ty lk o  m oże u ra tu je . Ś ląsk  od • ćią* 
głySn A k s ó w ,  ^  w ^ fu tę  z a ś  polska, %4fhroni od c iąg łej i r i *  
•żki W 5kute.i| rz jican jS  jej w  ko losa lnych  ilo śc iach

SzaaTaj ks&żęcy.

P a  ryTi, (/\'v W.) W edług doniesień z % !gradci, 
ks-'ą^ei Je rzy  wa&j^jiia się g a a ip o w a ć  w ed le ' rozkŚżów, 
udzielonych przez bratać'i p rzekłada raczej u tra tę  « S u - 
łu -  Je rzy  ma ząmiajń w ystąpić jako kandyfłat do 
Skupszczyńy. i rozpocztjlbakcie Czynna ptjUciwko r z i-  
dfe.wf ęiv£pro\vi ^  c lia m ^ e rz e  p .ry^ńłnyni. pod nąxwi- 
skięiu K aradżordźcw icza. .jWybór jego jest pejw.riy. - -  
(Książe Jerzy , jak wiadomo, w skutek kom prom itującego 
dw ór ż jp  a pełnego awantureK i. afer został przez radę 
koronną w  sierpniu rb. pozbaw iony p r a l f  następcy 
tronu. A panate ^ego  nie zosta ły  mu obcięte odm ówio­
no mu ty lko (nadzw yczajnych  subsydjów  których żądał. 
Obecna je g o p K c ia  jest tylko szantażem  m ającym  na 

ifeju wyłudzenie od brata i rządu w iększych środków  
pieniężnych.)

Pilska Partia Liiswa 
Stres. Chrf-eścilaiskiirŁid. — P. S. L.

G d a ń s k ?  1T . S X .  (Fel. wł.) M rle* p a i .  2 (b — 
l « § 0  f M t a r y  r£ j ,  i 4 3 0 —'-1.470.

P rzez  trzy  -stacje przeszła „Gameta. Grudziądzka" 
z panem W iktorem  Kulerskfm, zan im )w płynęła  do por 
tu W itosow ego, — nie w iadomo dziś jeszcze, czy osta­
tecznego o ile w  nim ducita nie wyzionie.

Rozpoczęło się od „w archolstw a" — jak je po­
wierzchnie swego- czasu nazyw ano. P iszący  te  słow t 
był copraw da w ów czas innego zapatryw ania, uw aża­
jąc, że w archolstw em  nie m ożna nazyw ać postaw ie­
nia sw ej kandydatu ry  w  w yborach  jeżelF^większa! część 
zebrań w yborczych  oświrrdczyła się za n ią  chociażny 
Komitet W yborczy  Prow incjonalny jej nie zatw ier­

dził.
Inna rzecz że ci, k tó rzy  w ów czas przed tą kandy­

daturą ostrzegali, mieli — jak s-ię okazało  później — 
rację.

Pozornie p. Kulerski zadął późniejszem -swern postę­
powaniem kłam  prorokom  przestrzegającym  przed 
nim. P an  Kulerski, U s z e d łs z y  na barkach ludu z se 
cesji na posła, poszedł w  „pany‘T Przypom nijm y, tyłkp 
sobie okrei'- począw szy, od „reformy- finans'<?®£‘ wfflken; 
czech, kiedy to p. Kulerski zaw arł pakt z  „panami — 
Szlachtą", k tórych dziś organ jego tak szkaluje. W-ów* 
czas rozpoczęły się odw iedziny po domach i 'zam kach 
^aśnie panów  hrabiów  i książąt' —, a jakże książąt 
bądź co bądźę;chocLaż żonatych z „żydówkami. Już to 
przestaw anie za p a n ' b r a t : z. ro d am i• w ysoko skołigaco 
nemi w eśzio panu hetm anow i v krew ; tern się w idocz­
nie tłom aczy to  że popiera dzw rząd  p, .Nowaka teścia 
książąt jerozolimskich.

Ż 4 y m i panami Wspólnie ro zb iją ! . „hetm an ludu" 
zdrow y ruch ludow y, k tó r y , na fundńtnentńcii, położo- • 
nych sw ego czasu -przez dr. Szym ańskiego i Knapów* 
skiego, rozwija’! się w  wielką potężną organizację de-f 
m okratyczną. i narodow ą, poryw ając  cała inteligencję, 
miejską w r o s ł ą  z .ludu za sobąi- ’

W  tytn celu zafożył osobną t$ rtp §  • k tó rą  nazw ał 
„Katolicko-Polską P artje  Ludową"- 

P rzy sz ła , wojna.
Nie będę się rozpisyw ał o polityce akt^wiśfó.w w 

naszej dzielnicy. W iadom o w szystkim , że polityka u 
prżejgrała' i ludzie uczciw i^przyznali, że bląd^Si, gdyt 
błądzić może każdy człow iek tak  w  życiu pryd/ktnem  

Nąk i w  publicznem. Żłem jest' dopiero ś\y.igd.$me t^ jO k 
nie' W błędnie.

Nie chce p rzyznać do dziś dnia1, że błądził p. Ku­
lerski. — Niechby zresztą  sobie sądził,, co mu. się ży ­
wnie podoba. Ale on nietylko że nie> chce się upoko­
rzyć i przyznać, że błądził, przeciwnie, w m aw ia ładów: 
pomors&iemu od kilku mifiśięcy w  tasięm cu a rtyku ło ­
wymi, że on z „G azetą G rudziądzką" W ygrał wojnę i 
spow odow ał upadek Nicńuec, że on był bardziej prze* 
widuiątiym od E ntenty, nie m ówiąc już o jakichś tam. 
endekach, chadekach i innych m iernotach politycznych. 
— Fakta- oczyw iste, dziś już do historii należące, p rze­
czą, tym tw ierdzeniom , Cóż to szkodzi. M ajsterek od 
„G azety Grudziądzkiej" .jest tak zręcznym  kuglarzem. 
Że robi z czarnego białe i z białego czarne, jak zechce 

P o  Katolicko-,u olskiej F^artji Ludowej, o  założenit 
której wspom nieliśm y, a na lep której ludzie "ozumni nł® 
p'p,TiIł. w ym yślił .pan hetm an Hcagi rzecz: Do w yborów  
sjBnąl& e 'sw ym  m alejącym  ®ldnia na dzień obozem pot 
sztandarem  „Stronnictw a ChrześcijaiisLo-Ludowego".

I przegrał — jak pod sztandarem  poprzednio dzier^;, 
żonym  „katolickim", mimo, z e  U zafow ał błogosław ień­
stw am i papieskiemi I  przed lat dziesiątka, gdyż luć 
przejrzał już był ostatecznie że z  poza, tej „clirżeścijań1 
skości" w yziera zbyt niezręcznie ukryw ane kopyto wi 
tosow o-piastow skiej „ludow cow ości" } be-lwedersko* 
ści. , . .

W idząc, że na nic w szystk ie sztuczki, przeszedł na 
resżcie o tw arcie do obozu w itosow ego. w  którym  d o ­
skonałe zgadzają się z sobą ludzie fctórzy w ystąpili z 
Kościoła katolickiego i aguuia za odszczśpieuczyrr- 
schlzmatycteim „kościołem" narodow ym  (jak Stapińskii 
z takimi arcykatolikam i, jak m ajster od „Grudziądzkiej" 

handlujący błogosław ieństw am i papieskiemi i obraz­
kami Ojca św .

Poprzez  trzy  stacje przeprow adził pan hetm an 
swoich zw ołeńników . dotąd. ..

Rzecz ciekaw a pod. jakiemi flagami pójdzie jeszcze 
z  niedobitkami sw ej stutysięcznej armii. 'R .W *

C h e ł m ż a  dnia i ł  0 1922 ly
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Telegramy.
P . naczelnik P ań stw a  w Rumunii.

S i 'n a  j a .  (PAT.) 15-go w rześn ia  rano w okolicy 
P redealu , gdzie przebiegała daw na granica rum uńska 
o raz  gdzie podczas w ojny ro zg ry w ały  się wielkie bi­
tw y  odbyw ały  się na cześć p. naczelnika Państw a m a­
new ry  strzelców  alpejskich . P . naczelnik P ań stw a  
p rzy b y ł w  tow arzystw ie  króla F eraynanda k tó ry  oso­
biście k ierow ał samochodem.

M anew rom  p rzy p a try w ała  się królow a w raz  z 
księżniczkami H eleną i Ir tn ą , książę n as tęp ca .. tronu, 
książę Mikołaj, członkow ie rządu, korpusy dyplom a­
tyczne w  pełnem  składzie generałizacja oraz członko­
wie poselstw a polskiego.

M inister N arutow icz p rzyby ł w  tow arzystw ie  ru ­
muńskiego m inistra sp raw  zagranicznych Duca z k tó­
rym odbył dłuższą rozm ow ę.

Po m anew rach p. naczelnik P ań stw a  udekorow ał 
kró la  F erdynanda orderem  „Virtuti. Militari“, poczem 
nastąpiła defilada batalionu strzelców  alpejskich i ba­
terii a rty le rii pod dow ództw em  księcia następcy tro ­
nu Kai ola.

P o  ukończonych m anew rach książę następca tronu 
w ydał obiad w  ścisłem  gronie na cześć p. naczelnika 
Państw a.

Czesi ną Górnym  Śląsku.
K a t o w i c e ,  17. IX. Dzienniki donoszą, że Czesi 

korzystając ze sw ej w ysokiej w aluty  poczynają w yku­
pyw ać w  potudniowej części G- Śląska dom y i przed­
siębiorstw a od Niemców. Ma się tu najw idoczniej do 
nienia z planow ą kolonizacją czeską.

Turcja za dalsza wojną.
P a r y ż ,  16. IX. Specjalny korespondent ..-Intraus:- 

geant“ donosi, że koisja w ojenna N arodow ego Żgrom a- 
dzenia w  Angorze ośw iadczyć się m iała za rozszerze­
niem frontu w ojennego w  Turcji i za odwołaniem  się do 
w spółdziałania do pow stańców  w7 M ezopotamii.

Nowa prośba niemiecka o zw lokę.
r y ż ,  16 IX. Ż Brukseli donoszą: Minister spraw  

Zagranicznych Jasp a r przyjął w czoraj posła niemieckie­
go L andsberga, k tó ry  Doinformował go o treści oczeki­
w anej noty niemieckiej. Bezpośrednio po ■••^izycie, p. 
L andsberga zw ołana została  Rada. M inistrów.

T reścią  no ty  niemieckiej jęSt prośba rządu  niemiec­
kiego pod adresem  Belgji o udzielenie zwłoki do chwili 
pow rotu  prezyden ta  Banku R zeszy H ayensteina z Lon­
dynu. Słychać, że Theunis i Jaspar nie zam ierzają zmie-5 
nić sw e g o . stanow iska i poinformowali już o tein przed­
staw iciela Francji i Anglii.

P o żar Sm yrny.
Londyn, 16. IX. „M orning Post“ donosi następujące 

szczegó ły  o wycofaniu się G reków  ze S m yrny: O godz. 
4 po południu w ojska greckie opuściły Sm yrnę. M iasto 
stanęn natychm iast w  płomieniach. P ożar zniszczył 
zupełnie dzielnicę turecką, poczem przerzucił się do 
dzielnic europejskich gdzie też w yrządził olbrzym ie 
szkody. Tysiąc osób p a d li o i a rą  _ płomieni. Konsulat 
am erykański zarządził energiczną ochronę jfeyw ate li 
am erykańskich.

« S tra ty  armii greckiej.
B e r l i n ,  16. IX. Rząd angorski podał w  oficjalnym 

kom unikacie s tra ty  armii greckiej jak następnie: 3 kor­
pusy złożone z 12 By wizji* zostały  rozgrom ione, dwie 
trzecie armii greękiej dosta ły  się do mejgoli w raz z 3 
dowódcam i dywizji sztabem  i głów nodow odzącym . Je ­
dynie jedenasta  dyw izja grecka staw ia jeszcze opór na 
północ od B russy. lecz zn a jd u jec ie  w  krytyeznem  po­
łożeniu-

Rządowy projekt o u t o n ii  terytorialnej dia Małopolski Wsc.odniej.
(Dokończenie.) S

Art. VIII. P rezy d en t Rzpłtei zw ołuje, odracza i  
rozwiązuje Sejmik. Sejmik zw ołany będzie p rzynaj­
mniej raz na rok.

W  ragie rozw iązania Sejmiku nowe w ybory  po 
w-nny być zarządzone nie później tuz w terminie 
trzechm iesięcznyrn od dnia rozwiązania.

Art. IX. O ważności w yborów  i w yboru  do Sej­
miku decyduje Sąd N ajw yższy.

Art. X. Posłow ie są nietykalni.
Art. XI. Sposób i ^porządek obrad Sejmiku, oraz 

diety jego członków na czas trw ania  sesji o k ręc i usta­
w a regulam inow a uchwalona przez Sejmik-

Art. XII. Członkowie narodow ości polskiej tw orzą 
na Sejmiku kurię narodow o-polską, a członkowie naro ­
dowości niskiej Kurję narodow ą ruską, z k tórych ka­
żda obraduje osobno pod kierunkiem w ybranego przez 
siebie przew odniczącego lub jego zasfępcy.

W  spraw ach  sp o ry c h  uchw ala przychodzi do Skut­
ku za zgodą obu Kurii. — W  spraw ach .obchodzących 
tylko jedną narodow ość w ystarcza  uchw ała ty lk o . jej 
narodow ej Kurii.

Art. XIII. Na cele sam orządu w ojew ództw a Sejm 
Rzplitej p rzeznaczać  będzie corocznie kw otę, odpo­
w iadającą w ydatkow i k tó ry  na, te sanie cele w innych 
w ojew ództw ach ponosi państw o a to w edług stosun­
ku liczby ludności w ojew ództw a do liczby ludności 
resz ty  w ojew ództw a.

Z tAvoty tej będą pokryw ane przedewszystk-iem 
w ydatki w spólne A oiffiiództw a a resz ta  rozdzielona, 
do rozporządzenia Kuryj narodow ych, ew entualnie zaś 
niedobór przez Kurie te  uzupełniony. P odstaw ą roz 
działu względnie uzupełnienia wędzie liczbowy stosunek 
ludności polskiej do ruskiej na obszarze w ojew ódz­
tw a.

W ydatki ną cele sam orządu jednej narodow ości po­
k ry w a  każda Kuria narodow ą osobno nakładając na 
ludność sw ej narodow ości dodatki do podatków  pań­
stw ow ych bezpośrednich lub podatki bezpośrednie, — 
O ile obie Kurw zam ierzają na cele te nałożyć podatek 
pośredni lub oplatnie dająca się rozłożyć w edług naro ­
dowości opodatkowanfeptL to m uszą się porozum ieć i na­
łożyć zgodnie podatek taki .lub opłatę na w szystkich 
nreszkąnców  a wynikiem  ich się pdzlelić' w edług sto­
sunku liczbowego obu narodowość]. — U staw y podat- 
■Kowe w ojew ództw # nie mogą naruszać system u podat­
kow ego państw a.

Art. XIV. W ojew oda reprezentuje na Sejmiku 
Rzad Rzpltcj i ma praw o brać udział w  jego obradach 
osobiście lub przez delegowanego urzędnika,

Art. XV. Dla .przygotow ania i wykonanśiń. uchw ał 
Sejmiku oraz dla spracow ania- adm inistracji ■ w zak re­
sie sam orządu w ojewódzkiego, pow ołane będą Komisja 

■yyy-żnań j ośw ieceń.a publicznego j  komisja gospodar­
cza. — Każda z nich składać się będzie z 2-ch sekcji pol­
skiej i ruskiej obradujących ' f uchw alających pod pre- 
zydencją w ojew ody lub jego zastępcy. — W  spra\Vach 
ogólnej n a tu ry  obie Sekcie Komisyj obradow ać będą i 
uchw alać razem  w spraw ach  obchodzących tylko je­
dną narodow ość każda z nich osobno.

Art. XVI. W ojew oda ma p raw o zaw iesić każdą 
uchw ałę Sejmiku niepodlegającą sarkcii P . Rzplitej, 
oraz każdą uchw alę Komisji które zdaniem mojego sp rze­
c iw iła  sfę ustaw om  winien jednak przedłożyć spraw ę 
zaraz do decyzji trybunału  adm inistracyjnego R jjgp lfi.

Art. XVII. Każc[a sekcja Komisji' liczyć bćdzie sze­
ściu ezłonkó>', z k tórych połow ę w ybiera  w łaściw a

Kurja narodow a na czas trw ania  swoich m andatów, 
drugą zaś część mianuje w ojew oda, a to Polaków ' dc 
polskiej, a Rusinów' do ruskiej sekcji.

'A rt. XVIII. Każdej sekcji dodane będzie biuro, zło­
żone z urzędników  jej narodow ości m ianow anych prze? 
wojewodę. i jemu podległych.

Art. XIX. Glą ułatw ienia zakładania ;.}ist w ybor­
czych do Sejmiku oraz dla ułatw ienia spisów' opodatko 
w anych w  razie nakładania osobnych podatków  na 
luaność polską a osobnych na ruską założony będzie 
wr każderu z trzech województw ' k a taster narodowy 
Polska i ka taste r narodow y, do k tó rych  mają być wpi- 
sane także osoby  praw nicze w edług narodow ości ich 
zarządu.

Art. XX. M ieszkańcy w ojew ództw a, m ający prawe 
w yborcze do Sejmiku, a nie należący ani do narodo­
w ości polskiej, ani też ruskiej, m uszą g łosow ać w edłu j 
w łasnego w yboru, albo w kole w yborczem  polskim, al­
bo ruskim, a w  tym  celu m uszą się zgłosić p rzy  układa­
niu list upraw nionych do w yborów . — Jeżeli taki w y ­
borca osiągnie m andat poselski, winien zasiąść w  te' 
Kurji narodow ej Sejmiku, do której listy  w yborczej śh, 
p rzy łączył.

Art. XXI. Na obszarze pom ienionych w ojew ództw  
ani państw'o ani żadne ciało sam orządow e publiczni]? 
nie może prow adzić ani popierać kolonizacji.

Art. XXII- W ładze i sądy  państw ow e posługująt, 
się w'e w ew nętrznem  s wojem urzędow aniu Językiem 
polskim, znosić się będą w  pow yższych  trzech woje­
w ództw ach  ze Stronami w  ich w łasnym  języku poiskiiti 
względnie ruskim a to  z a ró w n o 'w  korespondencji pi­
smem, jak w  przyjm ow aniu zeznań do protokółów ' i 
p rzeprow adzeniu rozpraw*?

U staw y państw a, u staw y  w ojew ódzkie i wszelkie 
ogłoszenia urzędow e ogłaszane będą języku polskim 
i w języku ruskim.

W ładze sam orządow e określą sam e f a ż d a  z nici 
swój język urzędow y w ew nętrzny  i zew nętrzny , obo­
wiązane są jednak przyjm ow ać pjgma w  drugim języ­
ku i na nie odpowiadać^. '

Art. XXIII. Spraw ę języka w ykładow ego oraz na­
uki innych języków  w  szkołach określi każda kurja narr 
dow a Sejmiku dla szkół sw ej narodow ości.

Art. XXIV. P rz y  obsadzaniu yrzędów  i posad pań­
stw ow ych na obszarze pom iennych województw ' bę­
dzie zw rócona szczególniejsza uwaga nato,- aby  skłac 
narodow ościow y ciał urzędniczych odnow iadał po trze­
bom obu narodow ości.

Art. XXV. P rz y  obsadzeniu posad w m inisterstw ie 
i w ładzach centralnych zapew nioną będzie narodowość, 
ruskiej ilość posad odpow iadająca jej słusznym  potrze- 
oo m.

W  szczególności zaś w  m inisterstw ie wyznań - 
oświecenia publicznego utw orzone będą osobne depar­
tam enty  dla Spraw Kościoła grecko-katolickiego -i dla 
sp raw  szkolnictw a ruskiego obsadzone przez urzędni­
ków  narodow ości ruskiej.

Art. XXVI. Za czyny natury  politycznej popehfonć 
od dnia 28 lipca 1914 r. po dzień ogłoszenia niniejsze 
u staw y  żaden z- m ieszkańców  pomienionych w oje­
w ództw  do odpowiedzialności pociągniętym  nie będzie,

Art, XXVII. Założenie organizacja, i budżet uni­
w ersy te tu  ruskiego oraz szkół z nim zrów nanych  na 
obszarze pomienionych trzech w ojew ództw  będzie rze ­
czą R ządu i Sejmu Rzpltej.

U staw a w chedzi wj życie itet.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki kroi.
Pow ieść historyczna. . ae

Oblicze to je j nie w itało, lecz stało  ku niej spoj­
rzenie, spłonione gniewem, ura-zą tajoną.

Schmurzone były na batonowe ra czole czarne brwie. 
drgały, mu usta  nad bielą błyskających niekiedy zejgpw- 
Milczenie, żadnem słowem króiewskiem zrazu nie kró- 
oone, odsuwało ją, grodziło, zda się, od m ajesta tu ...

Spłoszona je j myśl po omacku szukała przyczyn 
królewskiego gniew u; boć praw ie odwracało się od niej 
pan® siefanow e oblicze, skroś przeszywało ją  spojrzenie 
króla, o coś obwiniało, czemś gięło ją  ku zien,...,

Snadł płaszcz futrzany, z jej ram ion, legł u stóp i 
drobna, biedna, w swej zmiętej odzie wie, z tw arzą  w y  
mizerowaną wielce, $alękla sta ła , patrząc na niego o* 
czyma zapadłem!.

Takim, jak  w onym momencie, nie widziałą B ato­
rego nigdy, ani wyobrazić by go sobie mogła.

We zbroicy stalow ej, pancerzem  zamkniony, w miy 
ńurce kolczastej, osłaniającej mu ram iona aż pod prze­
gub rąk, w obcisłych czarnweh aksamitnych hajda warach 
jeno złocisty płaszcz ze siebie odrzuciwszy, tak i spaniały, 
jak czasu przedchwilowej uroczystości, syeerskim swym 
ispektem  jaw iący siłę, s ta ł przed m ą, ze zydla się pod­
niósłszy, i dzierżył j ą  jakby pod pręgierzem  płonących ócz.

K anclerz Jan  Zamoyski, szuba purpurową odzian, 
w podle miłościwego pana, u stołu wyprostowany, trw ał 

czekaniu...
Mignęło H alzuchnie w .myślach, czy gniewn królew­

skiego nie je s t  przyczyną uroczystość przyjęcia posłów, 
ich hołdy nie żądane, Luncyuszowe zabiegi urze­
czywistnione—

Przeto  dla domysłów onrch przytw ierdzenia szukając 
gorrezkow era^spojrzeniem  obrzuciła tw arz hetmanową... 
Jednoczy przecie tych obu jednakie czucie, jedna myśl 
polityczna, obopólne rozumienie krajowych spraw...

Lecz n ie; męskie oblicze Jana  Zamoyskiego uciszone 
było powagą, zaś oczy, zawieszone na postaci dziew­
częcia, stojącego podle zasP ny  nam iotu, — pólne były 
jak iegoś ojcowskiego zgoła litow ania, spółczującej 
życzliwości... ,

Tylko tam te, królew skie źrenice litości dla niej me 
miały, — trlko  one stały  ku niej spojrzenia raniące ją  
i razem zranione,..

. Ozwal się głos B atórego brzmieniem krótkiego 
nakazu:

—  Jaw cie, co było...
le d w ie  dobyć mbgła że szeptu pierwsze slówa,
Mówiła o napadzie nasłanych na nią ludzi, o tera, 

jak  ją  i dwlpje sług buławieckich odstawiono do smo­
łam i, gdzie zasta ła  ^Mirowskiego, famułusa z Kowarska ; 
jak  ów wiózł ją  wpodle Newla, Mocą, m iasto om ijając, 
z obawy przed polską załogą, straże tam  trzy m ającą ... 
Pobrzeżam i jezio r przewożono ją  Wielce uciążliwie, zaś 
chłopi białoruscy, przekupywani przez Mirowskiego, u ła t­
wiali mu drogę skroś pogranicza...

Słuchał B atory, uspakajało mu się oblicze, że 
śmielej mówiła;

Łuki W ielkie ominęli, a potem prosto, ua przełaj, 
z pośpiechem niezmiernym dążyli w stronę Toropca...

Cicho, lecz coraz pewniej mówiła o swoich usiło­
waniach, wydarcia się z rąk, k tóre ją  pochwyciły, o tem, 
że ocalenia szukała dla się choćby we śm ierci, choćby 
w zatraceniu.

Czasu opowieści onej zatrzymywały się bezwiednie 
oczy Bieleckiej to na zbfoicy hetm anow ej, zawieszonej 
w Sfebi u grubego drewnianego koła, na którym  sp ierała

się wierzchowina nam io tu1 to pomykały po tapczanie 
skórą onegara p r2ysłonionym, to  m uskały gorączkowym 
lotem pasyjkę hebanow ą/zw isa jącą  na łańcuszku ponad 
tapczanem .

Jednak nic nie w idziała, bo jeno chw ytała pam ięci> 
przeżyte dni kilka temu klęski swoje i te  jaw iła

—• Aż wywiózł nas Mirowski z Toropca... ranku®  
... i ... sprowadzi! mnie do zajazdu, od m iasta  w dal© 
kości m ałej ... Tu...

Zam ierać począł je j głos, wiązł w krtan i pód za1 
osfrżającem  się znów spojrzeniem  króla

Dech ciężki dobyła ze siebie... W ciszy, do tyct 
dwu, przed którymi w zasłoniętym  namiocie s ta ła , — 
powiedziała głosem  rozbitym ;

—  Tam czekał mnie... ów... który... tę  zgubę... mi., 
Tam był... H rchory Ościk Wierszufłowicz...

I  znowu źrenice B atorego spadły na nią, jak  uderz© 
nie, znowu płomień obwionął tw arz króla.

Umilkła, zatraciła  kędyś wszystkie myśli.
—  Pow iadajcie dalej... —  rozebrzm ial tw ardo  gło* 

Batorego.
Z trzepotem  powiek na niego patrzyła.

* Czegoś szukały w ni^j natężone oczy kró lew skie  
wnikały w je j głąb, skroś przeszywały oblicze; z tajni 
źrenic dżiewiczych usiłowały coś dobyć, wychwycić. .  
przed sobą rozewrzeć... Zdało się Halzućhnie, iż n a s»  
trzonu słuch mężczyzny bada naw et ton je j głosu, k tó n  
z trudem  dobywa z ust...

Pow iadajcie dalej... — raz  wtóry powtórzył król
Bowiem ono siedzenie w niej czegoś, rózw ieranif 

jakoby każdego słowa, pogłądanie bato row e.w  ich treść 
zmąciło myśli Bieleckiej do dna, iż pierwszy rożka? 
królew ski obił się tylko o je j słuch.

(Ciąg dal, -y  nastaw)*
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Już po raz  drugi T arg i W schodnie o tw orzy ły  
SWpje podwoje dając dow ód tężyzny  tw órczego  ducha 
Polski o raz  stw ierdzając niezbicie że p raca polska po­
trafi być  nie tylko śm iałą i produkcyjną lecz jest za ra ­
zem w y trw a łą  konsekw entną i św iadom ą sw oich ce­
lów. W y sta rczy  chociażby pobieżnie rzucić okiem na 
tegoroczna rew ie  naszego przem ysłu  ażelw  się przeko­
nać że rok, -dziejący nas od I. Targów W schdm ch, _z- 
stał w y zy sk an y  celow o i pracow icie dla rozw oju tej in­
stytucji i że kw estja  jej, celowości i żyw ności, kw estia 
Przyznania tym  T argom  wielkiej roli -w naszej ekspan- 
Zjj na W schód nie m oże już podlegać żadnej dyskusji. 
To też zbytecznem  jest przy taczanie  argum entów  któ­
re by racje bytu T argów  W schodnich uzasadniły  --- 
są  one już dosyć znane ogółowi, k tó ry  im pośw ięca 
baczną uw agę i czerpie w nich nadzieje na w ielką p rzy ­
szłość gospodarczą Polski. — N atom iast staje się ak tu­
alną kw estia  w ynalezienia i zastosow ania najskutecz­
niejszych sposobów  i m etod, k tó re  by  uczyniły  najw y­
datniejsze w spółdziałanie tych T argów  w  akcji naszej 
odbudowy, gospodarczej w ogóle, a w  szczególności w 
dążeniu do .opanow ania rynków  wschodnich, a p rzy­
najmniej do zw ycięskiego konkurow ania na  _tych ry n ­
kach z innemi państw am i zachodnio-europejskiem i.

II. T argi W schodnie dem onstrując im ponujący o- 
brąz sił produkcyjnych  R zeczypospolitej Polskiej w  ró ­
żnorodnych dziedzinach począw szy  od zasadniczym i 
surow ców , a kończąc- na p recyzy jnych  m aszynach  i 
W yrobach jeszcze ra z  dow iodłyby Europie w  sp o só iu ń e- 
z b jy , że Polska ma w szelkie dane ze w zględu na jej 
zasoby m aterialne i duchow e do Zajęcia w  żyęiu ekono- 
•micznem i politycznem _.przodu|acego stanow iska i że  już 
teraz, pomimo nadzw yczajnie trudnych w arunków  w  ja­
kich musi "ona staw iać sw oje p ierw sze kroki po re s ty ­
tucji jest P o lsk a  w  Europie W chodniej i C entralnej b a r­
dzo pow abnym  czynnikiem  pokojow ej pracy, ładu i po- 
fządkji. G rając  już bardzo pow ażną rolę w. 'życiu eko- 
nomicznem nie tyiko Polski lecz i E uropy, T arg i 
W schodnie m ają dla nas- pierw szorzędne znaczenie po­
etyczne. T a rg  zeszłoroczny  poprzedzi! konferencje w 
G enui H adze, Rapollo i niew ątpliw ie p rzyczynił sie do 
tego, ż® glos Polski na tych konferencjach był trak to ­
w any z  należy tą  uw agą, zaś T arg i tegoroczne j p rzy ­
szłe m ają duże i zaszczy tne zadanie rozw iązania  ̂ w  
sposób p rak tyczny  i realny  tych zagadnień ekonom icz­
nych I politycznych k tó re  sie teo retycznie  na pow yż­
szych konferencjach rozw iązać nie da ły  pomimo dobrej 
w oli i w ysiłków  dużej części m ężów  stanu a  n rano- 
wicie P rzyw rócenie  rów now agi ekonomicznej Europy, 
Przedew szystkiem  przez w znow ienie racjonalnej w y ­
miany dóbr w  rozm aitych krajach w yprodukow anych- 
. P rzechodząc  do opisu II. T a rg ó w  W schodnich, p rze ­
dew szystkiem  zaznaczyć należy, że pod względem  
estetycznym  Targi od roku zesz łego  zm ieniły sie 
znacznie na korzyść . Znikły p rzedew szystk iem  prow i­
zoryczne baraki o stylu jarm arcznym  ustępując miej­
sca sty low ym  pawilonom , projektow anym  na drodze 
ogłoszonego p rzez Z arząd  T arg ó w  konkursu p rzez bu­
downiczych tej m iary  co inż. J. Bagieński, B. Blady. W . 
W iktor i T. W róbel. P rz y b y ł olbrzym i paw ilon cen­
tra lny  m ający k sz ta łt podkow y z odgiętem i końcami, 
rozbudow any lukiem o prom ieniu kilkudziesięciu m e­
tró w  na  p rzestrzen i blisko 6000 m etr. kw . Pom iędzy 
ramionami podkow y znalazły  doskonale pomieszczenie 
eksponaty m aszyn roln. Ogółem przestrzeń  zajęta przez 
eksponaty  od. roku zeszłego  w zro s ła  o  14 000 m. kw . 
i dosięga 40Ó00 m. kw . p rzy  około 2000 w ystaw ców , 
co św jadczy  o  rozw oju T argów  i w zrasta jącem  zainte* 
resow auiu T argam i sfer p rzem ysłow ych  i handlow ych. 
Dużym  postępem  jest rów nież zanik pew nej chaotycz- 
ttości jaka cechow ała rozłożenie eksponatów ' w  roku 
zeszłym  jakkolw iek pod tym  w zględem  dałoby się 
leszcze dużo ulepszyć-.

W szelkie okazy  zosta ły  podzielone na 28 grup. Na 
Pierw szy plan w y su w a się p rz e m y sł' w łókienniczy co 
Jest zupełnie naturalne jak ze względu na rozw ój tego 
P rzem ysłu  w  P o lsce  tak  też  i na znacznie tego  p rzem y­
słu dla rynków  wschodnich,, gdzie nasze to w ary  w łó ­
kiennicze sa najbardziej poszukiw ane. P rzem y sł ten jest 
2grupow any w  pawilonie p ierw szym  i robi dzięki eks­
ponatów? *i jakości to w arów  duże w rażenie. Tu rzucają 
sie w  oczy eksponaty  firm Scheibler Grohm an i Ska. T. 
A- w  Łodzi W idzew ska M anufaktura w  Łodzi Z aw ier­
cie Tow . Akc. w yrobów  baw ełnianych i inne. Nasz 
^tale się rozw ijający przem ysł w łókienniczy posiada 
[uż w yrobioną m arkę na  w?scbodzie, i niezaw odnie w  
bilansie handlow'ym Polski bedzie grał bardzo pow a­
bną rolę.

Dalej 'idzie p rzem ysł m etalow y zgrupow any  w? p a ­
g o n i e  centralnym . Tu. o ile chodzi o  handel ze w scho­
dem  najw ażniejszą rolę odgryw ają  m asźyny roln. To też  
ten dział p rzem ysłu  je s t na II. T arg ach  W schód- bardzo 
okazale rep rezen tow any . W szystk ie  w iększe w y tw ó r­
nie m aszyn  rolniczych m ają <u sw oic eksponaty. P o ­
zatem  wr eksponatach przem ysłu  m etalow ego daje się 
obserw ow ać duży rozw ój przem ysłu  obrabiankow ego. 
.■est.to rzeczą niezm iernie w ażną, poniew aż w  tej dzie­
dzinie byliśm y dotąd p raw ie w yłącznie skażani na im- 
P ° r t z zagranicy. W  tej dziedzinie ira p ierw szy  plan 
w ysuw a się stow arzyszen ie  M echaników  Polskich •  
A m eryki w  P ruszkow ie pod W trsz a w ą  — młoda fa­
b ry k a  k tó ra  jednakże zdołała już osięgnąć dużą w p ra ­
w ę w  w yrobie obrab iarek  i produkuje najnow sze typy  
iRarek, heblareki shapingów . dalej zw raca ją  na siebie 
uw agę tokark i w y robu  T. A- J. John w  Łodzi. Shapingi 
tab ryk i Perkuti w  W arszaw ie, tokarki fabryk  .,U rsus“ 
w  W arszaw ie, niałe tokarki sto łow e T . A. „Pocisk11 w  
w y sz a w ie , G ryzarki. budow ane p rzez brci, G w iaz- 
Tir w  W arszaw ie  obrabiarki fabryki H. B erndt
m , ^ a  . Taksam o duże postępy poczyniły  fabryki 
m otorów  (Zieleniewski w  Krakow ie. L w ow ie i Sanoku, 
►Ursus w  W arszaw ie, P erk u n  w  W arszaw ie). W ogóle

.z Przem yśl m etalow y rozw ija sie szybko, dostoso- 
■ me się do p o trzeb  rynku  i jest obecnie na najlepszej

Wrażenie z D Targós? Wschodnich.
drodze do w ybicia się na naczelne stanow isko zw łasz­
cza dzięki tem u że ma do dyspozycji surow iec krajow y 
i ogrom ny popyt na sw oje w y ro b y  p rzy  odbudowie 
zniszczonych przez wojnę fabryk  i w arsz ta tó w  i p rzy 
zaopatryw  aniu w  m aszyny i urządzenia now opow sta­
jących placów ek przem ysłow ych.

D alszym  niezmiernie pocieszającym  objaw em  jest 
rozdwój przem ysłu  chemicznego, k tóry , sądząc z ekspo­
natów  na II. T argu Lw ow skim  poczynił w  ciągu o sta t­
niego roku ogrom ne postępy. Eksponaty  naszych  ra ­
finerii nafty  (zwłaszcza, .państw?, fabr. olejów- minerału- 
w D rohobyczu) św iadczą o tern że p rzem ysł ten u nas 
dosięga już w yżyn  europejskich Tu wym ienić należy 
Sp. Akc. L ęśny P rzem ysł Chem iczny „Hajnówka*1 (spi­
ry tus m ety low y, octan wapnia. Aceton, olejki Ketono­
w e do denaturaeji), Żak jady  Chemiczne „G rodzisk11 S. 
A. (Acetan, e se n c ja . octow a, kw as octow y, fo rm alina, 
octan sodu kw aśny  siarczan sodu , i w apna kw as sol­
ny), przem y Si Chem iczny „B oruta11 w  Żgierzu (b a rw n i­
ki anilinow y kw asy  techniczne, sole lecznicze) Sp. Akc 
Azot w  Jaw orznie (cyjanki1 kw asy azotow e, Chlorek 
potasu, siarczan żelaza lonty impregnowane)•.•^Strem" 
T. A. w  W arszaw ie (m ączka kostna , klej, żelatyna), 
P ań stw o w a fabryka Związków? Azotow?ych w? Chorzo­
wie i inne.

PomijUm w- niniejszym  -sprawozdaniu fabryki p rze­
tw orów  farm aceutycznych i kosm etycznych które  na 
w szystk ich  targach tą  bogato reprezentow?ane. O ile 
nasz przem ysł chem iczny _w takim  sam ym , tempie bę­
dzie sie dalej -rozwijał, odpadnie nam w  niedalekiej 
p rzyszłości troska o obronę kfaju, która.*jak w iadom o, 
oparta jest g » w n ie  na rozw oju przem ysłu  chem iczne­
go. P ozatem  coraz .pow ażniejszą rolę jako instytucja 
dośw iadćzalno-raukow a zaczyna odegryw ać Insty tu t 
badań naukow ych i technicznych „M ptoau11 —. obeenre 
„G hem iczny .jlnsty tu t B adaw czy11 k tó ry  już ocidal na­
szemu przem ysłow i chem icznem u nieocenione usługi 
jako pionier w? kierunku p racy  naukow o tw órczej nad 
budow ą przem ysłu  Chem icznego w Polsce.

Z S&fpjłęb branż przem ysłow ych na specjalne w y­
różnienie zasługują eksponaty  sztuki ludowej, gdzie na 
pierw szym  miejscu stoją kilimy batiki i zabaw ki. A rty ­
kułami temi bardzo się interesuje zagranica, jakkolw iek 
a rty k u ły  te m ogą liczyć, na w iększy zbyt na Zachodzie 
(głównie A m eryka) njż na wschodzie, gd?:ę przem ysł 
tego rodzaju chociaż w  odmiennym stylu, jest bardzo 
rozwinięty.. Z w racają na siebie rów nież uw agę nasze 
p la tery  stojące pod względem  w ykonania i gustu na 
bardzo w ysokim  poziomie artystycznym .
, Dalej idą a rty k u ły  spożyw cze, przem ysł, drzew ny, 
nasiona, galanteria, p rzem ysł papierniczy, meble, porce­
lana i te rrak o ta  skóry  szkło, wagi — ęą to artyku ły , 
k tóre  m ają już sw oją tradycję  i k tóre  na w szystkich 
targach zw racają  uw agę widzćrw ze H?zględu na. iląść 
eksponatów  i jakość 'wykonafiia. Nowością natom iast 
jest zupełny brak eksponatów  przem ysłu  tytuniow ego 
k tó ry  w zw iązku z monopolem tytuiiiow ym  uw aża w i­
docznie. udział sw ój w  T argach za bezcejow y.
. Z przytoczonego pow yżej pobieżnego przeglądu eks­

ponatów? nasuw a się sam przez sie w jrosek , że Targi 
W schodnie zaczynają stopniowo, ale końsekw?emnie 
w chodzić w daizą fazę swego- rozwoju, zaczynają się 
.specjalizować Targi nasze dotychczas noszą jeszeże 
charak ter uniw ersalny. T argi W schodnie jago posia­
dające zupełnie w y raźn y  cel popierania ■ propagow a­
nia. naszej ekspańzji gospodarczej na W schód i pośre­
dniczenia pom iędzy nim a zachochiączęścią Europy, 
m uszą siia rzeczy  w przyszłości zatracić  ten charak ter 
uniw ersalny, k ładąc g łów ny nacisk tia te b ranże  'p rze ­
m yśla  'które, w  handlu ze W schodem  są najbardziej za ­
in teresow ane. Specjalizacja Targów?, czyli zgrupow a­

nie jedne j) niiejś^fi to w aró w  pew nych kategorii 
ma te  dodatnią stronę, że  T arg  taki szybko się popula­
ryzuje jak g łów ny  zoiornik danych artykułów / 'p y sk u ­

je  opinię 'm iędzynarodowej giełdy w  pew nej branży i 
jako tak! za c z y ja  W yw ierać ogrom ny wpływ? na stan 
rynku m iędzynarodow ego.

O ile byśm y chcieli na zasadzie eksponaiów? obec­
nych w yprow adzić pew ne wnioski o specjalności, iaką 
w przyszłości o lre ra  sobie T arg  W schodni. —  dojdzie­
m y do przekonania,że należy uw ażać iż przem ysł w łó ­
kienniczy i m aszyn rolniczych już się pod tym  'wzglę­
dem zupełnie zdeklarow ały , są najobficiej reprezento­
wane i m ają najw iększe-szanse w  handlu ze W schodem . 
Do tych zasadniczych branż p rzy łączy  się niezaw odnie 
galanteria w y ro b y  ze skóry  i częściow o kosm etyki i li­
kiery, zaś przem ysł w schodni powinien tu skoncentro­
w ać handel lnem, szczecina, futram i i innemi surow cam i 
pochodzenia roślinnego i zw ierzęcego. Głów?nie dzięki 
kom pletnem u zastojow i w? życiu ekonm tzcznem  głów ­
nych kon trahentów  — Rosji i U krainy, ta osta tn ia  część 
program u jeszcze Się nie 'z rea lizow ała , jak rów nież po­
w yższe  p rzyczyny  nie daja m ożności Targom  W scho­
dnim rozw inięcia całej $wej zdolności w ym iennej i ode- 
gryw ania  w  handlu pom iędzy W schodem  i Zachodem 
takiej roli, jaka odgryw ać by m ogły i jaką odgryw ać 
bedą po uregulow aniu stosunków  ekonom icznych na 

W schodzie. N arazie poza Rosją i U kraina pow inny być 
brane pod uw agę w  pierw szem  rzędzie Jugosław ia R u­
munia, Daleki W schód i Bałkan.

D alszym  w ażnym  postępem  w? rozw oju T argów  
W schodnich jest fak t iż w eszły  one w  orbitę stosunków  
m iędzynarodow ych przez naw iązanie ścisłego kontaktu 
Z pbkrewneriii instytucjam i zagranicą Mianowicie na 
podstaw ie bezpośredniego porozum iew ania isię Z arzą­
dów  T argów  uzyska ły  T argi zagraniczne na zasadzie 
w zajem ności na T argach W schodnich w łasne standy, 
gćzfc T arg i się reklam ują. Na II. T argach  W schodnich 
m ają sw oje standy  T arg i w  B ratysław ie, Brukseli, L iber­
em P radze, W iedniu. W zajem na w spółpraca ty ch  o r­
ganizacji odgryw a oczyw iście bardzo  pow ażną rolę. 
poniew aż ca fy* szereg  sp raw  w spólnych organizacyj­
nych, handlow ych i transpo rtow ych  da się na tej drodze

najkorzystniej zała tw ić , z dritgięj zaś strony pew na so­
lidarność poszczególnych T argów  jest najlepszą rę ­

kojmią,, że dążą one w spólnie do łagodzenia zadanych 
św iatu przez w ojnę ekonom 'cznych ran.

W  zw iązku z pow yższą akcją zarządu  T argów  
W schodnich należy  -podkreślić, że udział zagranicy w  
obecnych la rg a c h  jest znacznie w iększy, idź w  foku 
zesz łym -. P rzem y sł francuski posiada w  roku bieżącym  
swój w łasny  pawilon co św iadczy o chęci w spółpracy  
naszych sojuszników z nami, oraz o zainteresow aniu sie 
przem ysłu  francuskiego naszem i T argam i i rynkiem  pol­
skim. P ozatem  w  pąw ilon'0 austriackim  są_.zgrupówa* 
ne w y ro b y  przew ażnie fabryk  wiedeńskich, Czecho­
słow acja  w  tym  roku bieże w  T argach stosunkow o m a­
ły  udział dzięki przeżyw anem u obecnie przez nią k ry ­
zysow i gospodarczem u i stosumcom w alutow ym .

W ęgierskie Koleje P ań stw o w a w ystaw iły  rów nież 
szereg  m aszyn.

T argi W schodnie- w?zbudzily ogrom ne zain tereso­
w anie zagranicą O czem  św iadczą liczne delegacje rzą ­
dowe i p ryw atne  k tóre  już zw iedzdy Targi lub k tó re  
p rzyjazd sw ój zapow iedziały. Tu wym ienić należy de­
legację francuską z p. A. T irnian‘em na czele k tó ry  w  
serdecznem  |  treściw em  przem ówieniu podczas o tw ar­
cia T argu  dał w?yraz w spólności ekonom icznych in te re ­
sów  obu krajów?,' delegację jugosłow iańską, k tó ra  się 
przem ysłem  naszym  ogrom nie interesow ana, co za­
w dzięczać należy energicznej akcji w* popularyzacji na­
szych zdolności eksportow ych, podjętej przez Konsulat 
Rzeczypospolitej w Zagrzebiu p. dr. T. L ubaszew skie­
go, delegację rum uńską i inne-

Zagraniczni przedstaw iciele dyplom atyczni, ak re ­
dytow ani p rzy  naśzym  Rządzie w? W r z a w i e  rów nież 
dali dow ody, że T arg i W schodnie zain teresow ały  fctłą 
Europę, co jest zrozum iale, o ile się zw aży, że odpudo- 
w a ekonom iczna E uropy sta ła  się przedm iotem  w spól­
nych w ysiłków  m iędzynarodow ych, a w? tej odbudow ie 
Targi Lw/owskie grają niepoślednią rolę:

Na zakończenie chciałbym  , parę słów  .nadmienić C 
udziale w II. la rg a c h  W schodnich przem ysłu  pom or­
skiego. Udział ten był tak  nikły, że um yślnie nie w y ­
mieniłem tych  parę  firm, k tóre na T argach  Pom orze 
reprezentow ałjdilw  naożiei, że dom yślność czytelników  
w  każdym  razie będzie operow?ała cyfram i w iększem i 
Od rzećzyw?istych-

Jest to sm utny objaw, podlegający na liiedocenaniu 
reklam y. A przecież teren takiego targu jest najodpo­
wiedniejszym , o ile chodzi o zaznajom ienie szerokitrh 
w .arstw  publiczności i kupiectw a z danem przedsiębior- 
stw?em przernysłow em . W szelka inna reklam a, jak­
kolwiek rów nież kosztow na, nic jest w  stanie naw et w  
przybliżeniu dać takich rezultatów , jak w ystaw ienie  
swoich tow aró w  na targu. N iesiety targi nie w eszły  
jeszcze — przynajm niej na Pom orzu, — integralnie w  
skład. ’źvc;aŁ przemvsłowegf> i nie figurują jako jedna z 
najw ażniejszych rubryk  kalkulacji kupieckiej, natom iast 
przypisuje się un charak ter w y ją tkow ych  u roczy ­
stości lub obchodu św iątecznego. Z ad n io  jeszcze jest 
jednostek, które udział w  targach uw ażają w yłącznie  
za cheć zadość uczynienia w łasnej ambicji i za obow ią­
zek czysto  reprezentacyjny . Z temi blędńem i pogląda­
mi trzeba koniecznie zerw ać  i uśw iadom ić sobie, że 
Targi są w yrazem  obecnego życia gospodarczego E u­
ropy, że dają nietylko m ożność reklam ow ania sw oich 
w yrobów , le jz  i pozw olą zorientow ać :się w  konjunktu- 
rachŁi, dają w skazów ki, jak się należy do po trzeb  ry n ­
kow ych dostosow ać. Udział w targu  j.ąst ka teg o ry cz­
nym  nakazem  dobrze zrozum iałego w łasnego interesu, 
opartym  na ścisłej kalkulacji ..kugjeckiaj, k tó ra  nigdy 
nie zaw iedzie i da dodatnie rezu lta ty , jeżeli nm bezpo­
średnio w  chwili ta ffu , to w  niedalekiej przyszłości.

D em okratyczna zasada o rganzae ji targów  daje 
każdem u możność w ejścia na arenę walki konkurencyj­
nej. a kolosalny ap ara t agitacyjny, jakim instytucja ta  
rozporządza, daje gw arancje., że udział w T argach  
W schódEnll, jakkolw iek dla Pom orzan ze w zględu na 
odległość kosztow ny,. za*wsze cła dndatnje wyniki, 
zw łaszcza, pźe  może on przeni3?slowcóm zastąpić ca ły  
szereg  iniiych czynności k tóre  dla rozw oju i p rospero­
w ania interesu 'są nieodzowne. Dwa. nasze T argi „P o ­
znańskie11 i „W schodnie11 zdoby ły  sobie już p raw o  o- 
byw ate lstw a na długie czasy, m uszą więc one być rze ­
czyw iście rew ią całego przem ysłu  polskiego, na której 
oczyw iście nie powinno b raknąć i Pomorza.. P rz y s ło ­
w ie „siedź >v kącie, a znajda cię“ jest w  .obecnym  ukła­
dzie życia bardzo niebezpiecznym  anachronizm em .
, P o  za przytoezonem i pow yżej argum entam i, świad* 
czącemi o rozw oju T argów  W schodnich i o k o lo sa ln e j 
znaczeniu, jakie one dla podniesienia H w a  gospodar­
czego Polski mają, .pragnę zw rócić specjalnie uw agę na 
jeszcze jeden moment, k tó jy  obecnie odbyw ającym  się 
T argom  nadaje doniosłe znaczenie. O dbyw ają się one 
na niespełna dw a miesiące przed w yboram i do najw yż­
szych ciął praw odaw czych  R zeczypospolitej. W tych 
decydujących p rzedw yborczych  chwilach Stawiają one 
przed oczy całego społeczeństw a doniosłość sp raw  go­
spodarczych dla rozwoju kraiu. oraz bezpośrednio 
przez pokaz licznych eksponatów  i pośrednio dzięki o- 

. m aw ianiu sp raw  ekonomicznych w prasie w ykazują, cp 
już s tw orzy ła  w y trw a ła  p raca na poi u pro-dukcji i jakie 
duże zadania m am y jeszcze przed sobą. W yw ołane 
przez II. T arg i W schodnie zainteresow anie ślę spraw ; 
mi naszej w ytw órczości nie może pozostać bez w pływ  
na rezu lta ty  w yborów , albowiem  świadom ość, że p rz y ­
szłość Polski . zależy od spotęgow ania jej sił w y tw ó r­
czych, ogarnęła w szystk ich , komu przyszłość ta  nje jest 
obojętna — a  rezujtatem  tej świadom ości niezawodnie 
będzie ogrom na popularność podczas w y b o jó w  hasła 
ekonom icznego podniesieni' kraju przez racjonalne 1 o- 
pieranie przem ysłu i handlu — ha.Ga. k tóre  w szystkie 
nanstw ow o-tw órcze stronnictw a m uszą solidarnie 
uznać za sw ój czołow y punkt p ro g n m u

S t  Celichowski

f
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H ejsro ci* i stalysfYh iostytocji 'mt- 
oltarnycłi i społecznych ra F u ro ra .

Społeczeństwo „acze —  w poczuciu ś»otch szczytnych 
Sadań obywatelskich, a świadome coraz liczniej mawiających 
się potrzeb społecznych i  kulturalnych — samorzutnie i z 
własnej inicjatywy bierze na siebie .przeważną część obo* 
wtązków w tych wszystiricn wypadkach, gdzie zachoaz. po* 
trzeba natychmiastowej I  energicznej akcji społecznej-

Zadaniem zaś państwa jest powyższe usiłowania społe* 
ńzeństws pop.eruć wszelkimi przysługującymi mu środkami, 
tak materjalnie, jak i  moralnie* Rząd autorytetem swoim, 
szczególnie zaś mocą swej władzy wykonawczej, przyczynić \ 
się może bardzo skutecznie i celowo do poparcia tych da-- 
żeń i celów, które dana instytucja spoteczna ma spełnić.

Każda akcja atolt, szczególnie zaś tan różnorodna i wie* 
fostronna, jaką jest akcja społeczna, tem skuteczniejszą be* 
dźie ' bardziej owocną, o tle posiadać będzie sprężystą t je* 
dnolŁta organizację oraz ściśle i  wyraźnie wytknięty kieru* 
nek działalności. W ten sposób cały zapas energjt i dobrych 
chęci społeczeństwa zostanie podzielony równomiernie i od* 
powiednio do bieżących potrzeb.

Celem skoordynowania i usystem atyzowania całej dzia* 
(alnośći na polu opieki społecznej, podjętej na Pomorzu, tak 
przez pojedyncze jednostki oraz tow arzystw a, jak również 
przez czynniki rządowe, samorządowe t komunalne — Po* 
morski Urząd W ojewódkt (W ydział P racy i Opieki Spot 
lecznej) przeprow adzaj rejestracje i prowadzić bedzie sta* 
tystykę z a k ła d ó w  -uśtytueji i organizacji humanitarnych, 
charytatywnych, społecznych t wógńle tych wszystkich, któ* 
re w [myśl .tśjtnieiącyeh iłsipw podlegają szczególnej opiece 
Państwa i ap leźą  dc grkresu działania Opieki Społecznej.

Wojewódzki Urźąd Pomorski zuajSSe się niniejszem W 
gorącym apelem do wszystkich instytucji i organizacji spo* 
tecznych, aby • w in teresie właspych . szczytnych d p ę ń  i za* 
dań w ' jaknajkrótszym  czasie — możliwie dc końca września 
br- •— przedłóżmy oc£jiośiiym Starostom (w Toruniu i Gru* 
dziadzu pp- Prezydentom miast) pisemne zgłoszenia z nasię* 

danemi. I. .rodzSjf- instytucji (ochronki,, dom ubogich) 
■2- nazwa (np. ,-OchimhkjjP) .?• któ- utrzymuje 4- dokładny 
adres \v#§K Zarządu , .

Po zebraniu po^ -# fżych  danych i przedłożeniu zgłoszeń 
przfz Starostwa — JSfrząd Wojew. (W ydział P racy  i Opieki 
Społecznej) prześle bezzwłocznie wszystkim zgłoszonym in* 
Sśytudom do wjjjpełnieui.i odnośne szczegółowe kwesfjoriar* 
jusze, które stanowić bfecja rzeczową, podstawę du rozpatrzę* 
•ńia jjrpśb o^idzielenię^s/ibwęticji;.' i zapomogi dla instytucji- 

R óS m czesgte uprasza się wszystkie wymienione tnsty* 
tucje 1 #  tsin jc^ce jakeftęż- t-ATuzące się, aby wszelkie pisma 
t podania kterojyally przez miejscowe Starostwa do _Urzędu 
Woiew&dzkiego (W ydziału Pr- i Od- Sp.) w Toruniu, nie zaś 
— jak sic ęaBfto zdarza — wprost do odnośnego Minister* 
Stwjał w Wąrszawie-

Bezpośrednie zwracanie się do Ministerstwa z pominię* 
ciem •|^ym ieniou9ch Urzędów przedłuża z konieczności za* 
latwtente danej sprąwjgj ponieważ Ministerstwo — chcąc do* 
kład.tie zbadać sprawę na podstawie miejscowych waiun* 
k ó w , — zmuszone jest z reguły zw rócić ją' celem zaopiuio* 
Wania przez Urząd W ojewódzki w Toruniu 

Toruń, dnia 8 września 1922 r.
Za wojewodę: (— ) W. Zapara..

*

Wiadomości bieżące.
J t a f e n s i a u t :  W torek: Januarego b. Wschód słońca 

5.41, zachód 6.6. Wschód księżyca 3.S, zachód 5.9.

%
EJBLjO TEK a I C Z iT E L M A  T. C. L. u tk a n a  w dni 

pow szednie ód godz. 6—8- dla dzieci v: U-ody i so ­
boty od atodz.,4— 5

cft>
MUZEUM o tw arte  w  środy  i soboty  od glte-m y \2  do

2. w nifdziele i lw ię ta  od godz. f i  do i*

—** Na budowę nowego kościoła w fu- Tarpnie wpłynęły 
następujące składki: Przez kolektę w dniu 3. 9, 554 053 ma* 
rek, z skarbonek w kościele 22-420 marek i 51 marek nte* 
mteokich- Dałej złożyli pp- Ucerke z  Nowej Wsi 6000 marek, 
p, Ornass 3 Maja 5000 marek, Towarzystwo Czytelni dla 
kobiet 2000 marek, p.-Rocbalska 2000 marek, p. Rosiński, Ko* 
pernika 5000 marek N. N. 6000 marek, p- Marczyński, Świer*

! Koctn 200 marek. Sodaltcia dziewcząt Grudziądz 32 245 marek, 
j p. Turułski i  p- Tczcińska z okazji ślubu 20 000 marek N- 

N. 1000 marek. Uczennice szkoły gospodarczej z okazji roz* 
poczęcia roku szkołn- 3000 marek, Żywy różaniec Tarpnu 
5000 marek, razem 283 944 marek.

Prócz tego darowała p. Bilgowska z Grudziądza Młyń* 
ska 5 płaszczyk na fcybsrjum. N- N- pulpit do mszału p- Po* 
znański, fotograf, darował zdjęcia fotograficzne projektów i 
rysunków nowego kościoła

Wszystkim ofta, oda wcom składam serdeczne .J3og za* 
płać*1- Ks. Dembek

-—** Pokwitowanie. Towarzystwo Powstańców i Woja* 
ków składa serdeczne podziękowanie wszystkim niżej wy* 
mienionym ofiarodawcom — za złożohe dary. — Gubin=Dzię* 
giełewski 2 700 marek, Kowalczyk 2 uOO, Wawrzyniak 500- 
Żmijewski 1000, Powafowski 5 000, W i^arski 500, Gastrono* 
mia 5000, Paczkowski 1000, Sporny o0£L. Chylewski 3000, 
Szydłowski 500.- Bialik 500, Vent*ki 10 000, Drukpol 1000, 
Majewski_ 1000, Pr- dr. Strug 10 000, Szymczak lOOu, Korze; 
niewski 6 000, Bank Dyskontowy 3000, Bank Rolniczy 1000, 
Ziółkowski 1006. Jerzyktewicz 500, Rost 500, Rybacka 1500, 
Bracia Lange 1000, Kuźnik 1000, Tczyński 500, Kruszewski 
500, podpis nieczytelny 500, Kruszewski 1000, podpis Pieczy* 
teiny 2000 Dr- Majowa 506, Barański 300, Klimek 2000, Ku* 
charski 500, podpis nieczytelny 100C. W iśniewski 500, Kot* 
liński 1000, Murawski 1000, Domachowski '000, GuStcrowskt 
300, Koszadówńa 300, Jednówna 200, podpis nieczytelny 1000, 
Wójcik 500. oprócz tego złożyli w naturze Firma Ruchi.te* 
wicz 10 flaszek wódki Firma Bronikowski 5 flaszek wód* 
ki sklep Gra,ike 2 figury gipsowe, p- Gubtn=Dztv‘gtelewska 
huśtawkę pokojową, 1 parę rękawiczek, srebrny wisiorek, 
szklana, miseczkę, p. Chylewski 1 fl. perfumy, Drukpol 2 wy* 
cttianki t firma Herzfeld Victorius 25 różnych garnków.

Zarżąd.

— ^ '9 9 -te  ciągnienie m ilionów ki. W  sob otę w y sze d ł
z kola num er 1 580126

—** Igrzyska ludowe- Fen tytuł dzisfdsze igrzyska, na. 
błoniach nad Wisła zupełnie zasłużyły. Można mówić, że 
prawie cała ludność naszego miasta, korzy* 
stała z tej okazji, by ple tylko upoić się widokiem wielkich 
niebywałych dotychczas atrakcji, ale oddać swoi grosz r.a 
tak szczytny cel jaki przyświeca Komitetowi filomackiemu, 
Nie'wtełjny dotychczas, ile zysku całe igrzyska: ptzynnsfy- 
Lecz tyle nam jest wiadomo, źe z tych funduszów, które 
dzięki zrozumieniu ogólnemu naszt społeczeństwo wczoraj 
przez zapłacenie wstępnego na igrzyska zapłaciło, powsta* 
nie na pewno jedna cześć budowy te* bursy akademickiej, 
którą tym sposobem dla pomorskich akademików Komitet 
wojewódzki chce zakupić- Program wczorajszych igrzysk 
dzięki pogodzie mógi się rozwinąć w całej okazałości. Po* 
pisy konne, ćwiczenia sokołów, piramida naszej dzielnej 
straży, regaty bp. wszystkie te atrakcje udały się nadspo* 
dztewante-

O ł i O  S P O « !  Ó R  5 KI

MAŁY FELIETO N .

W pociągli.
Jazda kolejami należy bezprzecznie w dzisiejszych cięż* 

kich czasach do średniej przyjemności w rodzaju maglu 
przymusowego, do którego każdy .śmiertelnik, prócz mint* 
strów oczywiście, musi się kontecztiie przyzwyczaić i prze* 
dewszystkiem być nieczułym na łażenie po nagniotkach oczy* 
w iście własnych innych głównych częściach ciała w ogól* 
aośct-

Ponieważ jestem dokumentnie obznajmiony w tym wy* 
padku z wszystkiemi przyjemnoś,.'ami naraz i z każdą z 
osobna zabezpieczam sobie od wypadku zawsze kawaiek 
miejsca — aby siedzieć i, o jle możności, oddychać, co mi 
łiteraz przychodzi z prawdziwą przyjemnością-

Co mówię? z prawdziwą satysfakcją nawet-
Albowiem jestem w tem szczeg ó ln ej położeniu, że jeżdżę 

periodycznie pociągiem z Udańska na Toruń, do Grudziądza 
oczywiście-

Znam w ięc z najskropulatniejszą ścisłością wszystkie 
możliwe ,,faisze" tej zawrotnej, pełnej wrażeń podróży-

Wsiadam w Gdąńs«u dc pociągu posr .esznego vta To* 
tuń— Warszawa.

Natłok, jak w: prawdziwie sensacyjnym kmie, z tą jednak 
zasadniczą rożntcą, że o ile tam (w kinie) możesz stedzieć 
— tutaj ani marz o  tem, żebyś mógł stać nawet inaczej jak na 
cudzych, wytrzymałych t cierpliwych stopach twoich bliź* 
nich, którzy z iśc ie  męczeńska, przykładną wytrwałością, 
syczą w skrytośct ducha z b ó lu ... -tyj* życzą ci podobnie, 
'ażeby civ n a j j a ś n ie j s z y • trafił, t  żeby eię można było wy* 
rzucić jaknajprędzej z  -,cdupe“ na najbliższy cmentarz.

Trudno i  darmo — egoizm Jest najwięcej zakorzenioną 
zaletą ludzkości XX wieku t niema rady!

Mając to na .względzie, wsiadam w Gdańsku do przełado* 
wanego już pociągu, mjnjo godzinnego jeszcze czasu do 
odejścia „ poś^esznezo-‘* Fwora^zam s k . błagam jak Dtel*

grzym o nocleg lub jag biedny obywatel (choćby w  Grudzią* 
dzu) o mieszkanie i  po kwadransowej żmudnej wędrówce po 
wagonach, znalazłem jedno miejsce w K-osytarzu tuż przy 2 
klasie, literalnie wybitej kuracjuszami z  Sopotu —• i choć 
nie jestem Kornelem Matuszyńskim t choć wiadomo, że on 
tylko ma patent na mniejszość naioóowa od „naszej wiary", 
i  re wiara ta, jak sam twierdzi, prześladuje go po wszyst* 
kich budach" naszych i nie naszych — to mogę sobie po* 
chiebtć, że, choć stę nie włóczę po zdrojow;skach ’ mam 
nadzwyczajne wprosi (perh) sz< żeście do tej tak popularnej 
u nas mniejszości narodowej

Stoję właśnie sprasowany w tym prawdziwym maglu, 
przyciśnięty do cienkiej ściany wagonu, mająe przed sobą w 
klasie całą wiaorznfe rodzinę o typie wybitnie nałewkow* 
skini (trochę zmodernizowanym), składającą się z jaki-h 10 
osób stłoczonych, jak sardynki w puszće, dyskutującą, krzy* 
czącą - , - t  woniejącą powietrzem specyficznie morsko*so* 
pock-em, Pociąg rusza — żegnam się w myśli tylko, jako, 
że jestem prawowity katolik, a reką ruszyć nie jestem w sta* 
nie — bez wybicia szyby. '

Przyglądam się mimowoti towarzystwu z sopockiego 
„badu“ — odświeżonemu, opalonemu t wy wietrzor emu - -. 
na zapas-

Starsza twidocznte matka) do młodej, czarnookiej mu* 
rzyńsko opalonej dziewcy o wybitnym, zupełnie dó całego 
towarzystwa analogicznym nosie, robiącej jakaś robótkę 
jszydełktem-

—  Nuna, przestań robić kóło te dziurki, bo sobie oczy  
powiwracasz .

—- Co mam wiwracać-- w Sopot sobie nie wiwróciram 
. . .  to tutaj niema sensu

Młody człowiek z domkiszotowskim (koszernym) ge* 
sten: do przystojnej brunetki w posuniętym na nos Cerato* 
wym ,,strandh*Lucie“.

ino,Panno Róziu. wczoraj o tej por_$£|ten ,^śhimtny“ na 
nłaży - , ,

Całe popołudniu, począwszy od godziny 5=tej .yypełniłl 
te poszczególne numery ku ogromnemu zadowoleniu publicz< 
ności, czego dowodem byiy rzęsiste oklaski ze strony ZgtO' 
madzonej ludności- Wszelkie tarasy były szczelnie pizepeh 
.lione. Zdawało się, że miasto więcej mieszkańców zm ieś*  
nie może prócz tych. którzy podziwiając widowiska poszczę-" 
gólńe umieli cale popołudnie przepędzić na plaży i tarasach 
przyglądając się popisom poszczególnych grup. To też nale! 
ży się szczególne uznanie tym wszystkim organizatorom f 
przedew^zystkiem p- gen- Ładosiowi, który w Komitecie ii  
lomackim jest szefem sekcji igrzysk, zaś wszelkie swe wpfyj 
wy i  wszystkie siły poświęcili dla tak Szczytnej sprąwy 1 
zupełnie bezinteresownie z; zaparciem siebte ofiarowali wsig 
stko co im stało do dyspozycji.

Jak nas informują Komitet filomacki z p- starostą Ossow­
skim- na czele, organizuje daiszych kilka niespodzianek dis 
tego samego celu, które zapomoea i  współpraca wybitnych 
jednostek mają się stać atrakcjami niebywałemt aoiychcza1 
i mają zająć całe obywatelstwo wszystkich warstw nie tri 
ko Grudziądza ale całej naszej dziełntcy.

—** Gd pai.a Aleksandra Sosny otrzymujemy następują* 
c.e.Tpis/n-o: Oświadczam niniejszem, że wystąpiłem z Naro>
dowej Partji Robotniczej, :rie mogąc jako Połak*katolik go< 
dzić się z jej w ostatnim czasie uprawiając., się polityka

—** Tutejsz., cech łryzje.skl zwołał dnia 11 września de4 
legatów wszystkich cechów fryzjerskich na Pomorzu celen 
utworzenia Związku Okręgowego Polskich cechów fryzjer1 
sk!ch na Pbmorzu z siedziba w Grudziądzu-

Delegacl pi-zybyli z Tczewa, Starogardu, Tucholt i  Gru> 
dziądza i po 6*godzinnem obiadowaniu pod przewodntctweu 
mistrza fryzjerskiego p- Makowskiego z Grudziądza uchwa* 
łono utworzyć zw iązek -i przystąpiono m- t- do wyboru za1 
rządu Związkowego w skład którego wchodzą pp Bronisław 
Makowski, Grudziądz, przewodniczący, Leonard Wrzesiński, 
Tuchola, zastępca, Adolf Pinno, Grudziądz, sekretarz, Fr 
SzelczyńsKi, Grudziądz, zastępca.

— Zjazd delegatów To w- W łaścicieli Nierucnomości 
n« Poiuorze, odbył wczoraj w Motelu Warszawskim swoje 
pierwsze posiedzenie tv Grudziądzu. Na porządKu dziennym 
prócz najwięcej palącej kwestji tj. stanowiska do ustawi 6 
ochronie lokatorówi byta najważniejsza poniekąd sprawa, tj* 
stanowisko Związku wobec wyborów, Na zjazd przybył 
nie tylko delegaci Towarzystw, ale także zaproszeni spenal 
nie przedstawiciele stronnictw, i  prasy. 4

Po zagajaniu przez prezesa Związku p- Kociurskiego i 
przeczytaniu protosuiu z zeszłego zjazdu, przystąpiono za 
zgodą wszystkich zabranych do najważniejszej sprawy, tj- 
«prawy sranowtska' wooec wyborów. Pc ODSzeinym r et era* 
cie p. Kociurśkiego kolejno przemawialt pp- W ysocki (Zw* 
L- N.), p. Poszw mski 'C- N- Str- Pr-) i p. Sporny (Stronnic* 
two Mteszczańskte)-:

Wynikiem przemóu teń powyższych paftow, była oży* 
wioną dyskusja, po której przyjęto prawie jednomyślnie 0  
głosami przeciw: 4) rezolucję p- dyr, Po&zwhiskiega wypo* 
wiąaającą się w cym sensie,, że organizacja poleca członkon 
swoim głosować na* tych posłów, którzy fststąptą d o ; stron* 
nictw, naroanwycn, opif-ających sie o podstawy ptau-orząd* 
ności państwowej. Przyjęciem tej rezolucji zebrani odrzucił'* 
kontrrezolucję p- Spornego, sterującą w jednostronnym kie­
runku interesów stronnictwa Mieszczańskiego a przez swój 
zwrot z. fiitędzypartyjności organizacji Tow- W łaścicieli 
Nieruchomości zagraża^rca możliwością zażydzenta Tows* 
i/,ystwa-

Tem sumem zebrani wykazali, t e  Tow: Właścicte,t Nie 
ruchomości chce przedewszystkiem upierać się  o zasady na-- 
rodowo*chrześcijans(cie, a1 w politycznych Sprawach nie za- 
mierzą krępować się jednostronnością partyjna alt wzglę* 
darni wypływającemi ze rozum ienia praworządnych stc» 
sunków, pod któremi cierpi właściciel t lokator. W tej spra= 
vżte postanowiono wysłać telegramy do rządu t SeLut; jai 
t komunikaty do poszczególnych Towarzystw-

W dalszej dyskusji i  to nad sprawą mieszkaniową i lo* 
katorów brali udział pp- Kocha ski, Poznański, Ziółkowski 
Bona, Kłapa i imu którzy w szyscy byli tego zdania, że na* 
leży szybko dąźvć do sanacji stosunków obecnych prze?

I9-go wrr®snia 1927

- -  UJl nie mow pan, bo mnie może popleksja tratte • -
— Pamiętasz, Mortc, te dwie holenderskie kobiety w 

angielski trykot, pływające jak te prawdziwe syren e--, na 
pełne mor/e-

— Co mnie holenderskie, ja raiszlę o te ameryKańskie t  
butonami i z dwa pieski .,fokstrotery“.

— Ujl . .  och*
— Co tobie jest, Matituśka? - - *

Jak ja mtśzlę o tem Józiu z „Rozmaitości'' w te e #  
cisie trjkoty . . .  t te muszkularne, atletyczne budowę. . .  te 
mnie jest s ła b o ..i

—  Fuj, Maniuśka, co ty mówisz o te paskudne rzeczy- 
-  Co znaczy paskudne?

Ty czągle m ówisz o widowisku iw męskie trykoty... tal 
mówi porządne pannę • . .

— Co znaczy porządne?... a jak marmisza samą pod* 
glądała. . .  to nic?

— Cicho sza ty— bezczelne—
Piętnastoletni Icek dc mocno ryżej — widocznit! siostry
— Uj Regina, jak to przyjemno sobie wtkąpać w tę pełrn 

morze, a później sobie opalić jak ten prawdziwy n eer..
— Mamuszu. ja potrzebuje zjeszcz kawałek jajeczko-
— Masz tutaj, podziel się z Reginą

S tlnym, energicznym ruchem nowo przybyłych witałem  
'wypchnięty na drugi koniec wagonu i  już nte mogłem ob 
serwować mego towarzystwa w pizedęigle.

Wymęczony i mocno wyduszony, zasnąłem w. kącie ko 
rytarza, siedząc już na własnej walizce. Śniło nr i sle, że bys 
fem w Sopocie i kąpałem się w przecudnem, szafiruwem mo* 
rzu i widziałem tłumy obojga płci, najrozmaitszych ras * 
krajów, tańczących zawrotny taniec. Żąazy i użycia 
lecz co najważniejsze, że w niezliczonych tych tłumach nie 
widziałem ani jednego Żyda, ■ • — Zbudziłem sie uderzon?’ 
z lekka walizko. w5,gło\v'eN. ..  i rozumiałem, że tak przyjemni* 
rnożA bv£*tvlko w śn ie . . .  i zasnąłem* Ntew*sfi.

)



bladze /w ierzchnie by nareszcie zachować obie strony przed 
tak tern i katastrofalnemu skutkami, jakie n iestety dzisiaj są 
ta porządku dziennym. Po bardzo obszernej dyskusji, prze* 
^odniczący z podziękowaniem zwrócił się uo delegatów i 
Eóśct za tak liczne przybycie i solwował zebranie o godzi* 
hifc 6,30. Po zebraniu przy 'w spólnej kolacji, wydanej na 
cześć delegatów i przedstaw icieli władz i prasy przez licz* 
fle toasty w zupełności uzgodniono poglądy co do poszczę* 
Sólnych spraw i baw tonj sie ochoczo aż do późnej nocy.- 1 

Dla bliższego scharakteryzowania, tego tak udanego Zja* 
tdu, nadmieniamy, że rozpoczął się uroćzystem nabożeń* 
*twem które celebrował ks. Łukaszewicz-

Po nabożeństwie nastąpiły narady delegatów, które je* 
dnąkowoź nie trw ały  długo, gdyż główne sprawy, które 0= 
Hraliśmy powyżej, odłożono na popołudnie. T. Z-

1 —** Sensacyjny proces morderców Jankowskich rozpo*
.Wyna się jutro rano’ o godzinie 9*tej na sali Sądu .okręgowe; 
t e  przy ulicy Rządowej.

Z  ssali s ą d o w e j .
OBIECUJĄCA CÓRKA-

I  M' b ie g łą  sobotę przed Izbą karną Sądu okręgowego 
(otzyła się rozprawa przeciw  zasądzonej w pierw szej_ ta* 
itańcji Annie Liedke (Niemka) o współudział w kradzieży 
lej córki, również Annie.

Przed kilkoma miesiącami Anna Ltedke (córka) 13*le* 
taia dziewczyna ukradła przy ulicy Trynkowej w szkole po= 
Wszechnej 5 krzeseł, 2 pary iiran. portiery, szklanki i kieit* 
sriri- Z tych przedmiotów szklanki i kieliszki zdołała Już 
sprzedać a pieniądze uzyskane uży?jS „na cukierki1".

Młoda złodziejka robi nieprzyjemne wrażenie dziecka 
Zupełnie zepsutego Podpuchnięte oczy świadczą, że nocami 
tausż się wałęsać z mężczyznami po knajpach i w przyszło; 
śćt powiększy armję ulicznic.

Matka jej kobieta spracowana przedstawia typ kobiet, 
które swym dzieciom pozwalają na v,szystko.

To też o ile charakter dziecka jest spaczony, pod taką 
Opieką napewno nie naprawi się, ale przeciwnie pogrąży w 
Przepaść-

Oskarżona tłumaczy się, że o k radzieży ' córki nic me 
Wiedziała, ponieważ ta zapytywana przez nią skąd wzięła 
firany, k®esła ttd- oświadczyła, że otrzym ała je pod meo* 
becność matki — od jakiejś pani, która .wkrótce zgłosi się 
J)o pieniądze za ©te przedmioty. Łatwowierna kobieta uwte* 
tżyła kłamstwu swego dziecka i oczekiwała na przybycie 
nieznajomej pani- Tymczasem zamiast ,,pani“ przybyła po* 
;Pćją i  sprawa kradzieży stała sie jawną

Sąd pod przewodnictwem p, dyr, Łaclieckiego zniósł -wy 
fok pierwszej instancji skazujący Annę Łiedke (matkę) za 
jB pófudjiał w kradzieży na 1 miesiąc więzienia, motywu; 
Jąc swą decyzję tern, że córka świadomie wprowadziła w 

l ,  błąd matkę, która .nie może odpowiadać za winy swego wy* 
todnego dziecka-

SPÓR O SŁUP GRANICZNY
Komedja Frćdro wskś&'..Zemsta** miała żywy isAyój obraz 

Przed Tzbą karną Sądu okręgowego na sobotntem posiedzę* 
ńtu, z tą  tylko różnicą, że w -Zemście" główną rolę odgry* 

inur grantcżjty, podczas gdy ty sobotniej rozprawie rola 
s Przypadła ..słupowi"" granicznemu. ».

Dwai sąsiedzi, Jan Kurek i Bernard Tkaczyk od szeregu 
'at spierają się o kilka morgęw łąki będącej w faktyczncm 
Posiadaniu Bernarda Tkaczyka, a. oddzielonej ód łąk. Jana 
Gjrka rowem t wkopanym onsjś przez rządowego miernika 
śłupem. Stosunki między dwoma Sąsiadami z dniem każdym 
naprężają się. O załagodzeniu ich nie ma mowy, przeciwnie 
każdy z nich przemyśliwa jakby śię pozbyć nieprzyjemnego 
sąsiada J. Kurek wpada na pom., że najlepiej będzie zatrzeć 
rąntcę gruntów przez usunięcie słupa grantczn- Pomysł ten 
iWykonuje ale tak niezręczni]; (mą 72 lat) że znajdują i śię 
wwtadkowie karygodnego czynu-

Sąd powiatowy .skazuje Jana Kurka za „zatarcie grant; 
cy przez usunięcie słupałł na 3 dni aresztu i k ilka tysięcy 
tzyw ny a grudziądzka Izba karna Sadu okręgowego pod 
w/ewodiT-ctwem dyr. Łacheckiego wyrok ten zatwierdza. 

>w ten sposób „Zemsta"' Fredrowska, na- terenie Grudziądza 
żnajduje rozwiązanie mniej szczęśliwe dla Raptustewicza-

•ŁODZIEJE _  MOTOR -  PASEK — WIĘZ1ENSE-
Tak? formułkę matematyczną stw orzyła w ubiegłą sc-bo 

te Izba ^karna Sądu okręgowego pod przewodnictwem dyr. 
Łacheckiego. W formułce tej złodzieje, to: Jozef Bartosze* 
w cg, Jan Kuberski i trzeci osobnik 'eszcze nie przychwy* 
cóny: motor: własność browaru kunterszfyńskiego w Śwte* 
ctu paser: Jan Kalkowski, pomocnik handlowy ze Świecia- 
5 re2,iitat: obszerne ubikacje przy prokuraturze Sądu okrę* 
towęgo w  Grudziądzu, *

Baitoszewicz i Kuberski chcą tanim kosztem zarobić- 
tyth celu późnym więczorem udają się do browaru kon; 

ersztyńskiego w Świectu, rozbijają kłódkę i po kilkunastomt 
Są#*-*- '"wacy<i są w Posiadaniu motoru wartości 150 — 

tysięcy marek, który zawijają w miech t przenoszą pod 
zopę w „trzecich"" parowach, gdzie czeka już na nich Jan 

kowskt Transakcja zostaje ubita w kilku minutach. Jan 
atkęwskt staje się „właścicielem" motoru, za który obiecu* 

Z/Plactć po spieniężeniu go-
Obecny „właściciel"" motoru szuka nabywcy i po czte;

iTSOdniach motor dostaje sie do Chełmna a następnie 
t oznania. Jan Kalkowski „zarabia"’ na mm około 30 tysię 
marek t stary rower, natomiast Bartoszewicz i Kuberski 

te  16_ tysięcy marek.
te" ^ ^ rwszeiTIU z ntfn tak łatwy zarobek Zasmakował, to
v * t e ° Czas zastępowania w pracy ojca swego robotnika w

warze „kuntersztyńskim" „ściąga" płytę mosiężną i 3 ru; | 
yvi MPr°wi® za parę tysięcy odstępuje Makśymiljano* i

wpad^ a V'CZ0WP ^ecj Marchlewicz iest. niezręczny i  w y*1 
"dwie i- c?as Przenoszenia towaru, w ręce policji. Oby* j 
tecznf;' [anzałtcie“ stają się publiczne, a załatwiła je osta* 
'dzieże 7 ^?rn.a skazują„ Józefa Bartoszewicza za 2 kra* 
dzież rib*  ̂ ',nlus'tacy więzienia, Jana Kuberskiego za 1 kra; 
W stw o  m eSi?CJ" wóęzi^nia — Jana Kaikowsktćgo za pa*
v t c /  4 n,lesUce więzienia a .Maksymiliana Marchie*
ficznoścH a^łjam° 113 1 miesiąc więzienia, przyjmując oko* 
nt -a- tedzące, że wszyscy oni są po raz pierwszy kara

mł0dem swrem iyciu (2u _  23 lat>£
* * *

19.30  wr*eónTa 1922 r,

fS!

G Ł O S  P O M O R S K t

Przed rozpoczęciem rózpraw sobotnich, które z powodu 
niestawienia się jednego z ławników, opóźniły się ó przeszło 
godzinę, p- prokurator Wirskt wniósł c ukaranie winnego 
opóźnienia sumą 10 000 marek. Izba karna przyjęła karę 5 
tysięcy marek- Zaznaczyć należy, że przez lekceważenie o* 
bywatelskich obowiązków przez niektórych pp. ławników 
cierpi nie tylko Sąd, ale także społeczeństwo, ponieważ spra 
wy które mogą być w jednym dniu załatwione odwlekają 
się- To też naszem zdaniem, kara jaka zaproponował p. .pro* 
kurator Wirskt- była minimalną t taką w przyszłości należy 
stosować, do niestawiających się na przepisany czas fawni* 
ków.

jz}}a |jarna smagają w dniu 13. 9. 1922 r : 1 Czesia* 
wą Kaniewskiego z Płońska za wywóz tytoniu z Grudziądza 
do Płońska bez osobnego zezwolenia kompetentnej władzy 
pólskiej i przekupstwo urzędnika pcl-ięyjńego w Grudziądzu 
na grzywnę '0 00G marek i konfiskatę tytoniu 35 funtów-

2. Ludwika Stirówanieca z Wronia pów- Płońsk (jak Cze* 
sława Kaniewskiego).

3. Fryderyka Hupego z Grudziądza za. kradzież 40 ctr. 
pszenicy na szkodę Hermanna dwonca w Bratowipie powiat 
Świecie" na 8 miesięcy więzienia-

4- Hermanna Tasci.a, robotnika z Grudziądza i Hermanna! 
BÓttchawa, maszymiste z Osia pów- Święcie za kradzież 5 i 
pół ctr- pszenicy na szkodę Hermanna Franća w Bratowinie 
po 4 miesiące ięzienia. ^

—** Ustępstwa rządu kolejarzom* Aby uniknąć grożą; 
cego strajku kolejarzy, rząd zgodził stę na następujące ustęp* 
stwa: Rząd przeprowadzi w Sejmie nową ustawę, regulującą 
pobory, przedJęwe-źmie akcję zwalczania drożyzny, nadto 

! wyda deputat po dwie topy węgla na pracownika — płatny 
ratami, nadto kolejarze otrzymają zaliczkę w wysokości je* 
dnómiesięcznych poborów oraz prawe do dalszej zaliczki 
dwumiesięcznej-

Nadto obiecano regulacje różnych • pobocznych należyto* 
śct za pracę specjalną- — Wreszcie obiecał rząd wydać na 
kredyt kooperatywom kolejowym cukru za 2 i pół miliarda 
marek. Związki kolejarży zgodziły się do J października na 
wyżej wymienione ustępstwa.

- —**, Oddział pośrednictwa posad przy Komitecie Orga* 
nizacyjnym Związku Pomorskich Oftcćrów rezerwowych D- 
O. K. VIII (Pomorze) w Grudziądzu pódaje do wiadomości 
zdemobilizowanym kolegom, że posiada wakujące nasiępują* 
ce posady:

j książkowego do większych zakładów przemysłowych,
2 podróżujących reprezentantów banku. 1 nauczyciela do 
gimnazjum żeńskiego, 1 sekretarza dla sekretariatu stron* 
ntetwa politycznego-

Ofeity uprasza stę nadsyłać pod adresem Komitetu Or* 
ganizacyjnego Związku Oficerów Rezerwowych D- O- K- 
t l i ł  w Grudziądzu ulica Kwiatowa 6- Wszystkie pisma w 
obrębie D. O. K- VIII uprasza się o powtórzenie powyższego 
komunikatu.

— ** Celem regularnego i dostatecznego zaopatrzenia gór* 
nośląskiej części Województwa 'Śląskiego w materjał rze*
źny, mięso, wyroby mięsne, tłuszcze itp. została dnia. 1 wrze  ̂
śnia br. przez Województwo Śląskie otw.arta na dworcu w 
Mysłowicach centralna targowica dla źfwierząi rzeźnych i 

j  drobiu ze w-szysiktemi do tego potrzebnemi urządzeniami — j 
jak wagą pomostową — stajniami na bydło rogate, trzodę! 
chlewną, ubikacjami na pómieszczenie drobiu itd. Główne i  

targi odbywać stj| będą w każdy wtorek i czw artek w ty* 
godnć. — w razie święta w poniedziałek i piątek — korni* 
sia targowa funkcjonować atoli będzie codziennie-

Centralna targowica i . targi te będą się  odbfwaiy pód 
nadzorem i kontrolą sanitarną wojewódzkiego urzędnika jako 
dyrektora, który równocześnie wraz z komisja targową hę* 
dzie czuwał nad dalszym rozdziałem i odtransportowaniem 
zwierząt rzeźnych na dalsze miejsca przeznaczenia w W0ję* 
wództwte Śląskiem.

Zwracam przy tern uwagę, że postanowienia zawarte w 
piśmie mojem z dnia 23 8 1922 L- dz. 2326/22, co do zaopatry* 
wałita się firm kupieckich., pragnących wywozić materjał 
m ięśhtóna Górny Śląsk .w* specjalne pozwolenia Nadzwy* 
czajnego Komisarza dla zwalczania drożyzny mają tu pełne 
zastosowania-

Wojewoda, (—) Jan Brejski 

W w a s r z y s i w .
W środę,, dnia 20 bm- o godzinie Ś*mej uieczoiem  

Odbędzie się w lokalu Centrali ~  Wybickiego 31 zebranie 
Towarzystwa Kupców Saraódzielnyeh w Grudziądzu, na któ 
re uprzejmie zaprasza wszystkich- członków i wprowadzo* 
nyoh gości Zarząd-

Z Po.aiorza.
W-*4' TORUŃ- Godziny przyjęć w Kuratorium Okr- 

Szkoln Pom- Kurator i  wtzytatorówie Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego przyjmują zgłaszające się osoby, tylko w  po* 
niedztafki, środy ii piątki od godziny 10 — 12- Zgłaszać sie 
należy w sekretariacie, pokój nr- 14, zwraca się uwagę, że 
poza wymtenionenri dniami przyjmie się interesentów tylko 
w bardzo wyjątkowych wj padkach-

—** Straszny wypadek W zeszły czwartek po południu 
około godztny 4 i pół przy ulicy Bażyńskich, opodal dawniej* 
s/ej gospody ,.Pód złoiyhi Lwem“. w jednej z baraków na* 
stąpił straszny wybuch granatu-

* W sprawie tej dowiadujemy się o następujących szcze* 
gófach:

Z placu ćwiczeń artylerji przyniósł do domu niejaki Matu* 
szewski Franciszek kilka ostrych granatów, które lite eksplo* 
dowafy podczas ostatnich ćwiczeń- W domu, przy pomocy 
przybyłego na gościnę Wysockiego Franciszka, próbował 
zdjąć z granatu (kal. 15 ctm.) zapalnik i obrącz miedzianą. 
W chwili pierwszych uderzeń młotkiem w palnik granatu 
nastąpił wybuch z ogromnym hukiem Skutki tego były o* 
kropt c, w chmurze dymu i gików wiły się ciała strasznie 
poszarpanych młodzieńców- śm ierć Matuszewskiego nas tą* 
piła na miejscu, Wysocki otrzymawszy bardzo ciężk-ie rany, 
zmarł wieczorem w Gecznicy mieiskie.i. Wybuch jednako* 
woż spowodował jeszcze jedną dalszą ofiarę w osobie ma* 
lego chłopca, który w chwili wybuchu bawił się opodal na 
chodniku lMicy. Odłamek granatu rozpruł nieszczęśliwemu ( 
chłopcu brzuch, >vięc i  jego zabrano w nieprzytntrmwm stania

do Lecznicy Dtaktrtiśek przy ulicy; Batorego, gdzte zmarł v 
godzinach wieczornych-

—** Lisewo (p. Kórnatówol Dnia 10 bm- odbyło się  ze* 
branie członków Tow arzystwa Powstańców i Wojaków, przy 
licznym udziale- Przed zebraniem odbył się koncert celem 
zachęty dla nowo wstępujących, a! następnie posiedzenie które 
zagaił por- Buczkowski, w itając na wstępie delegata z Gru* 
dziadza kol, B uctew icja oraz por- Kierosiewtcza — ^asługą 
por. Buczkowskiego jest wielkie zainteresowanie stę sprawą, 
który nie szczędząc trudów stara ąię różnymi sposol??mł 
podnieść ducha wśród członków. —? Następnie pór- Kierasie* 
wicz przedstawił sposób p ro w ad zen i organizacji podając rr 
wnież otąchy do pracy. — Na zakończenie doiegat z Gru* 
dziadza kol. Buciewicz w wzniosłych słowach p rze d staw ia  
cele t<X- przedstawiając motywy dla któfyćh ppwtnniś* 
my być silni, kształcąc w sobie dficha żołnierza*obyw-atę:a.
— Przy dźwiękach własnej muzyki rozeszli się wszyscy w 
podniosłym nastroju- Wieczorem dało tow arzystw o przed* 
stawienie, a następnie urządżonó tańce na których ochoczo 
bawlopo stę do białego rana wynosząc do codziennej pracy 
miłe wspomnienie-

GDAŃSK. (Robotnicy pbitowi żr.-. 1380 ma-eł
zarooku dziennego. Jak wiadomo pouij^ższbno niedawne 
robotnikom portowym zarobki dzienne ńa 650 marek- Umowa 
ta została zaw arta w: końcu zeszłego miesiąca t ważną jest 
Jo 15 bm. Z dniem 16 bm. żądaią robotnicy podw-yższen'? ę 
zarobków' dziennych na 1 300 marek- t - j |  o 100 procent- Pra> 
codawcy nie mogą się na taką podwyżkę zgodzić i  ofiarował 
750 marek dziennie.

I  całei Polski
POZNAŃ. (Egzamin dłą aspirantów oficerskich od>

będzie stę w środę 27 września br. o godzinie S zrana w Km 
ratorjum OKręgu Szkolnego w gmachu W ojewództwa.

—** WŁOCŁAWEK- (W ystawa pływająca)- W czwąr* 
tek przybyła do naszego m iasta w ystawa pływająca- Wyi 
staw a rozmieszczona na jednym wielKtm statku i dwóch ber> 
linkach zatrzymała się na Wiśle u wyloin ulicy ś\v- lana 
W ystawa zabawi przez trzy dni póczero odpłynie do Toru; 
nia-

N auka, literatura * sztuka
Godziny przyjęć w Kuratorium Okr. Szkolnego Pomorze*

Kurator t ^ 'izytatorowie Okręgu Szkolnego Pom orskiegt 
przyjmują zgłaszające się osoby tylko w poniedziałki, środy 
i piątki od godziny 10 — 12- Zgłaszać sie należy w sek-e* 
tariacfe (pokoj nr- 14), zwraca się uwagę, że poza wymię* 
nionenit dniami przyjmuje się interesentów tylko w bardz* 
wyjątkowych wypaduach.

Dzietmćkarze jugosłowiańscy w hołdzie Mickiewiczowi,
Dnia 14 bm. o odżinie 12 i p'ół przed południem przeć 

■ pomnikiem Mickiewicza zjawiła się delegacja dziennikarz; 
jugosłowiańskich i złożyła u stóp pomnika wieszcza wielki 
wieniec z białych ćhryzantemów z szarfami czerwóno*btałó« 

.mebiesktemi t z napisem „Wielkiemu słów .ańskiemu poecie 
— dziennikarze jugosłowiańscy""- Po złożeniu wieąca krótK*e 
przemówienie wygłosił redaktor „Rieczy" zagr-zebsluej Tar* 
nasewi.cz- Mówęa zakończył swą mowę słowam i: Cześć w iel 
kiemu pieśniarzowi zarówno ..^aszem u. Tdk', i gaszemu-

Roznfaitości.
X Urodziny bliźniąt w pociągu* W pociągu kurierskim, 

dążącym z Krakowy, do W arszawy, nastąpił wypadek uro* 
dztn bliźniąt --przez pasażekrę- Szczęśliwą matką jest Matgo* 
rzata Zawacka, parnia ,la t§ 3  jadąca z Ząbkowic do W arsża 

•wy- Skutkiem póVj?ższego w-ypadku pootąg zB to ł dłużej "zat 
trzymany, a m a s a  wraz z bliźniętami została zabrana dr 
szpitala w Częstochowie, gdzie pozostanie do czasu wyzdrpi 
wienia-

X  Teleiou w kościele. W Ameryce, śy kraju niebywalyct 
inOwacji, zoprowadzono ostatnio oryginalną nowość w ko* 
ściołach- Mianowicie polecono rezerwować miejsca położonY 
najbliżej ołtarza dla osób o przytępionym słuchu- Miejsc? 
te połączone są telefonem z ołtarzem, skąd głos powtększo* 
ny specjalnym aparatem dochodzi do słuchających jako wy* 
raźniejszy- od rzeczywistego, W ten sposób przygłusi mogr 

'ór Powodzeniem słuchać nabożeństwa, jak również kazań.
X  Jak żyje car Rosji- Trtfbki od wczesnej: młodości oka> 

zywał skłonność do życia wystawnego.
Gdy na ulicach mgłą zasłania się niejedno oko nędzarza 

gdy ludzie jak muchy padają z głodu, wódz komunistów, sp» 
kulant czerwony, Leon Dawtdowięz Trocki żyje otoczony 
przepychem- ę

Jego specjalne pociągi, jego dom, jego bUira urządzom 
są z wielką elegancją,

Ożenioify powtórnie,, utrzymuje oficjalnie dwie rodziny' 
z których jedna mieszka w Piotrogrodźie. a druga w Mo* 
skwie.Starszy syn jego przebywa s nim razem: jest o wy> 
rostek 17=1 etni, bandzo dumny i udający u ie tk iego  księcia

Druga pani Trocka podziela upodobania swego męża 
W domu Trockiego nie bywają rzecz prosta, członkowie da 
wnej arystokracji, zadowohitć ^ię on musi aiystokracją bol­
szewicka-

Troccy mieszkają w pięknym pałacu, położonym o kii* 
kadz-iesiąt kilometrów od stolicy- Dawniej mięs?' tli tam 
bogaci przemysłowcy*, teraz komisarze Indu, na ozem zre* 
sztą lud nie zy*skał.

W lecie, pani Trocka, otoczona młodymi oficerami ko  
munistycznymi robi spacery na koniu i gra role wielkiej 
damy.

Rząd komunistyczny ponadawał famrlji Trockiego sta* 
nowiska intratne; siostra jegc jest główną inspektorką tea* 
trów, zaśj ej mąż, Kamieniew rządzi Moskwą-

Nigdy przedtem w Rosji nie stykała się  ostateczna _ne 
dza z krańcowym zbytkiem, tak często, jak to ma miejsc, 
obecnie-

Drukarnia Pomorska To w. -»kc- Urudztądz 
Za rtdakciei Izydor Sredztt
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O F IA R U JE M  f
D O  Ł O s łT A t o Y

w e w rześn iy

h u t n i c z y  g r u b y  -  
i i y . i l y l  kostka i oraech *.

P i r a t  a grysikiem
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H U R T O W N IE  
i DETALICZNIE

B r a d a  S z y m a ń s c y ,  - P o z n a n  i
ul. Fr. Ratajczaka 14 » Tej. 2276  i 2983 - A d res.ie łeg r.sPepew u-Poznań

1 P s k ó j  Mm®3>h
! dieShwórh osóo‘00 wy

najęcia,'. Tasze ws «'a
G roo ir, io , pod w 6/
2 piętro c a  lewo. i3Ł-'?i

f l
m
m

m m m m m m

1U i e y t i | ;c j a !
W e. w t o r e k ,  d n i a  8  s e s d z i e r -  

f ł i k a  for. o  g o d z i s ^ e  1 1 -t e j  p r s e d
f o ^ u d n i e m  odbędzie  ssę w  

f  r a c i e  s p r z e d a ż  t r z c i n  w (ca 70 
iró rg  bez gw ar.) należącej do m iasta Ra- 
d ty n a  położone) nad  jeziorem  zam kow em , 
v  "drodze dobrow olnego  przetargu  na) 
więcej daiącem u za zap łatą  gotów ką.

R a d z y ń ,  dnia 15. ,9. 22.

M  A G I $ ' t .;R a ' 'T .  [2948

B aczność
i  —  ■1 ***.....
Destylacje, fabryki

hurtow nie wódek

P r z e p i s ó w ©
książki ||agąźjfnow d

sp iry tu su  iekiyfikow anego

K awiarnia Król. Dwór
' o d m ie n n ie  o d  g o d * . 5-t«sś

KONCERT ARf¥STY.C2NY
Przystępne ce-iy. [2952

Z n a k o m ite  ctteśta  i  n a w o je .

K a ż d y  H a lle r c z y k  1
który rtadesle swój adres do . 'Związku Haller­
czyków" W arszaw a . Jerozolimskie, 49 m. 9, 

otrzyma jednodniówkę „ U a S I e r c z y k 44

D w a domy.
p oi dachówką na ro?o orkę zaraz ao sprzedania 

Pfi.Ył¥.L WSTj^OWŚKI, Grwdiifeds «

Najilporc/.Oszy ']‘-’834A 
b ó l g i o t .y  i m ifj ie r .ę
usuwają proszisi t kogutkiem

MiGREONO MERWOSIK"
p rze d a ją  w s z y s t k ie  a p t e k i  i d ro g o rje . 

H U K T .  U m b re it  &  C o , P o z n a ń

R e g e s t r y  

przychodu i rozchodu
w ódek gatunkow ych,

f fp K t w a ^  przewozowe
or« (■

w s z e lk ie  in n e  f o r m u l a r z e
m a s ta le  na sfcładzie

iBa® PKurska I. Akc.
C r ud  z .sąd*, G ro fo lo w a  2 7 /2 9

Dnia 22, IX, b. r. o godzinie 12 w p.ołuduie. 
odbędzie się w  goSeiticw  w  Szry n w R id z ie

l i e y  ( a e f a
n a  d r z e w o  w  k u p k a c h
ż/miejseojyego lasu więcej dającemu za gotówkę, 

,55111

Wydiierżawieiiie wliwaaia
*■ g-hmie J e ż e w u  2,100 mórg odbędzie się'w  
so Ł w ic  d n ia  2 3  wrx<9j>nir b -r . w lokalu p 
W tj& lłsow A kiego o godzinie 3 po południu" 

Warunki zostsna  ̂ w terminie ogłoszone. (2950 
C h m ie le w sk i, s o łt> s .  

K o r z y s tn ie  n a  s p r z e d a ż :  
tn s .n e i  (r o s w e r k )  z  m io c k  srn ią  (D r e sc h -  
k a s te n )  i s ie c z k a r n ią  (H a c k se lm a sc h i-  
n e )  le k k i  w ó z e is  w y ,ar;c low y . k a r to f la r -  
k a  i fn n e  n a r z ę d z ia  o ln ic z e ,  o r a z  
k o m p l. j a d a lk a  (o r z e c h .)  z  p r z y b o r a m i  

*>r. S a n d , W ą b r z e ź n o , [2942

0 0 $ j( H A N D L O W Y  3517
T a d e o s p f  J T ;| s  1 1  m a »

f r a d s i ą d z ;  L ip e w a  5
poleca w najlepszym gatunku i po najniższej cenie 
n ie b ie  k o s z y k o w e , łó ż k a  ż e la z n e  i p o ło ­
w ę .  w ó z k i d z ie c ię c e ,  m a te r a c e ,  k ilim y ,  

k o c e  i k o łd e r k i  d z ie c ię c e .  r—===j

P rzetarg  ustny
odbędzie się w magazynie Podekspozytuiy ,.Demat“ w Grudziądzu 
przy ul. Prowiantowej w byłych warsztatach taborowych [2953

w dniu 19 ur^ześnia fe. r- e  godz. 9  rano
w-sali wskazanej przez Kierownictwo Podekspozytary na następujące 
przedmioty;

Odpadki gum owe, odpadki skórzane, orczyki, palni­
ki gazowe, reflektory do lamp, lampy, podstawy do sie­
dzeń sanitarnych siodła różne, siedzenia do wozów  
francuskich, terlice różne, mydło wojenna, rrdynk. do  
kawy, naczynia kuchenne emaljowane, -sieczkarnie 
(szmelc) baseny szklane do lamp. lampy szklane, wagi 
decymalne, chomonta, siodełka małe niekompletne w ędzi­
dła, strzemiona żelazne, mundsztuki, strzemiona drewnia­
ne, skrzynie do pakowania, hełmy różne, koła do w o ­
zów , sikawki, w ęże konopne, latarnie, stajenne i t. d.

Kaucja dla wchodzących do sali na przetarg ustny wynosi co- 
najmnie) 20,000 rnk. Przyczem każdy kupujący, natychmiast po utrzy­
mania się przy licytacji danego przedmiotu, .jest obowiązany dopełnić 
kaucję do wysokości 10 próg. sumy kupna. ;

KisrcmictwB PoWsfoisliiri „SeiuaP 
u WejewMtfwi Pcmslie.

Z g u b io r o d . 1 4 . 9 .
mirt!p! ;:a'vierwĉ|s U5 1 % I w ? różno papi*'' 
ry wartościowe \n*M ż 
dowodeui osobistym 1 
kartę urlopową uh ta- 
zwisko MU-czy s ła S łi 
B r e i t e r m a .m t. l i , n  
proszę o zwrot za 
sokiem wynftgr. do Ot 
Pomorsk, pod nr. 3592

wyrzącizoją p. Morczyń 
skięmu dnia 16. 3. 22 r 
w Świerkocśnie niniej­
sze n  odwołuję. 3-518-

E C o«itew sR '»'

W iniarnia Król. Dwór.
Z N A J j y S & liT A  iC y C H N I A .

P ie r w sz o  r z ę d n e  w in a ,  ' (2951

M r a r z t  i  c i e ś l e
ZRSidą natychmiast przy dobrej płacy za -  
i f d r t i e n ie .  (2677

Mieszkanie i Hela na Ininewii
P o s E s ia r s k i  ś D o r o w s k i

D z ia id jw o  (Pomorze)

3®* L E M C J I
Jęm jk a  irlem l© cklet«e» gsdzńaia 

r a ffc y łw w M r ta  e s a s a < s z je l® lk a
Józefa Wybickiego 47. Ił. [3516

S t a r ą ,  z u ł y ł ą

b i e l i z n ę ;
i szmaty do czyszczenia 
kupuje w każdej ilości

Dnufearnia Pommąka
O budziądz, Groblowa 27/29.

P ra y jn t ta je ii iy  z a m ó w ie n ia  n-«

!{ iV lł [ i ls

i i ł r ż e w o  o s i o w e
- i rYiioPOwydi gnlaiifcach, 

z dostewpi do  dom u
Dom Rolniczo-Handlowy

K a m iń sk i i  N a s ie r n w s k i,
T . i o . p .  • 3479

CirudsEiąda, ul. Pańska nr. 1. Telefon 153.
* u l. P ań sk a  n r . 1-1 D w orcow a n r . 5.

O T T O  W A L K E R
JUSU ER ZE SZWAJCARJ! 

G ru d ziąd z. Józefa Wybickiego 17/19Hiiiiiiiiinniiuiiutiniiiui
P< siai-a wyłączne przedstawicielstwo, 
największych firm warszawskich na­
krycia stołowego t. j. wszelkiego ro­
dzaju nozv, widelcy tytSek i te.™u pod.'
Zakład otwarty od godz. 10—1 i 3—6

2007 a

Chłopiec
do posyłek

może się natychm iast Zgłosić
D r u k a r n i a  P o m o r s k a

MATERM BUDOWLANY”
w  P o s i a n i u ;  

T n le fo n  nr. 2 9 7 ts . rr—=
u iio a  JK Sita IO,
=-—  H(tr. te ie g r .s  „Wiabu**

óferuie pft cenach konkurencyjnych:

P O a T L A N D  Ć E M E N 1  S a S ^ S e f ^
■ 'A ^ N O  C F I D O W L A N E -  oraz hydrauliczne 

C E  Ga...i ; szamotową oraz zwyczajną 
D A C H Ó W K Ę  [2944
T R Z C I N Ę  sufitową
rflłifcPn^lris^ssr kwauratOYve, papowe trocinowe pakowaG W O Z O Z IE  ne w skrzyD,ach p0 1B kg.
D?>Ł3,T palony oraz stalowy do przecinania cegły

okrągłe (do robót betonowych) a także pla- 
skie, kwadratowe Oraz bednarkę

W A Ł Y  T K A N S f l i ! S Y J » # E :  stalowe oraz żelazne-

E^GETCOŚC S
Dla przedsięb'orstwJ 

stolarskiego na meble 
mam do sprzedania

maszp hp,75- 
do Itiintanis

250 cm długa 50 c« 
szeroką. Zgl. do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 3520.

W niedzielę rano oko­
ło godziny 5-rej przy 
u) Gfbblowej 10/12

skradziono
2 młode czarne płe*: '> 
suczki z zółtemi łapka 
mi, 1 jest zupełnie obcej 
rasy i bez sierści.
QlH*AUIPlł byli w mun 
u P iu n u J  durach prze 
lndnuść i policję pozr 
ni. W i/w an, ithw prz 
ciągu 24 godzin oz«-r' 
piesków. 2C

A . L i p o w s k i , 
handel Rialerjaiiropałflw 
Grudziądz Grebluwa nr. 1b/12

EGZEMĘ, LISZAJE 
s w ę d z e u i ,-  sb u ry

U9Uv-a o r y g in a ln a

a , L A i r  A O E “
Ż ą d a ć  w a p te k a c h  i droc- 

H U R T ,  U m b r e it  C o , 
P o z n a  ń, .  ( i3 8 7 A  ^

S p r z e e f a ś f c

l l f e r ć n f c
z maierjału wojskowe­
go i  d łu g ie  b u ty  (42)= 
na sprzedaż. Oglądać 
można od 6 - ■ 7 »iecz. 
Tuszewska Grobla, 22 
parter prawo

Szezlong |
Instro i itine rzeczy -la 
sprzedaż. Tuszewska 
Grobla 24. III piętro.

I

R ó r r ©  3519

n i e b i e
i sprzęty gospodarcze 
na sprzedaż. Schuitz, 
Józ. Wybickiego 39, Ul.

P i r r a Ć L i

m a l a r s k i c S t
cOŁZukuje W. ulanert, 
KUaztc-ua 7/8. 3522

młynarz
p f9^ xuk u }o  p o sw d y
zaraz lub później.

Oferty do Glosa Pu 
morsk ego pod nr. 34-97

2 Wacosrtj
na roboty warsztatowe 
budowlane i wszelkie 
instalacje przyjmie za- 
-az na stałe zatrudnie­
nie. H. BartopY-ewski, 

Działdowo (Pom.) 
Rynek nr. 28. 2947

K raw co w a  
W MW  do szycia,
palta kostiumy i suknie 
podłflg najnowszych 

żurnali jak również u- 
branka dziecięce i bie- 
lizoę. K raśnicka, Ko­
szarowa 20, w poiiw. 
lewa Joficyna, I p ętro. 

3515

Poszukuję

pomocnika
sz w a jca r sk ieg o

zaraz lub od 1 paździer­
nika Płaca podług umo 

wy. W iśn iew sk i,
szwajcar, P a p a r z y n  

poczta Gui^uclio.yo 
i-ty,. lit.n co , t-cżt.

Potrzeiin? zaraz

I t s i ą ź k e w a
władająca językiem pol­
skim i niemieckim, i pi­
sząca na maszynie. Zgł.

Lemański i Szutoga,
H urt o b u w ia

Grudziądz, Szewska 23. 
; -295-

Panienka, z dobrym 
charakterem pisma,zna­
jąca-język polski i.nie­
miecki zgłosić .się może 
natychmiast jako

H t i N l j C a
do naszego biura kupiec­
kiego.  ̂ 3513

/ „ s s i r s r u f s ”
P ofnarskie Imv- risslraiethn-

T. & o o. 
G'udłiądł, Mickiewicza nr. 26-

EM i e s z k a n i a

M les^adEa
z 4 do 6 pokoi, ewentl. 
poSrednictwo za wyna­
grodzeniem, poszukiwa­
ne. Zgłoszenia do Gło­
su Pom. o od nr. 5242.

Ziole s i w !
kupu je i płaci najwyż 
sże ceuy na w yrób 
obrączek ślubnych i 
nakrycia stołowego
O tt©  W a lk ® * * *

Zakład Jubiler ki
Józ. Wybickiego 17 l3- 

2135 o

P  I E  G  i
zołte plamy opale­
niznę. pręgi naszył 

o i kołnierzyka
usuwa p i  \
Sss’£ krem

t/j s-ł. 750 mk. S j / :- 
1500 rok. Ajcela wy 
dło. kii-w-.' 500 nil;. 
Do nabycia wijjrł̂ o 
gerjach i aptekactiy 

J o a d e b iis c łi  
Pc? ań- ST. Nowa i

Ciutreby
nerek i zstwa.rdze- 
nia, hemorojay feczą

Szwsicarship aerzkie 
zisfa 0-N Ba™

Żądać w  cpteKach 
i drogerjacn.

HURT- limureil Co.Poznan


